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Al, rU.łśtiusiidd 41 

tBLEr'~N !2.S 
Kenta PeK.O. 60594. 

rted. przytIDute od 31-12 
Al~ .. i llstówaoommowych 

ru~ un'lieszCI:a się. 
, Nale!yto/§cl ,oC%tewa •• [. __ ._._~ 

opłacm;a fyGaUem DZIE" EZALEDY ,CD 
Wtorek,dnła 2~1g2&~:r. 

l nłanie ~eimD i ~enl~ ~el 
[OSOBNE ZARZĄDZENI E USTALI DZIEN.· 

W f:rszawa~ 1:=11 (pat) 
... .'. "Na }:odstav{ie art. 25 Kons.ty"tucji 

('twollJję do In. stołecznego \Varsza\\'y sejm 
, na sesję z,wyczajną. 

Data: otwnrc~a będzie oznaczoną \v 
'oadzielne,rn zarządzeniu. 
~Varszawa. dnia 31 pażdzierinika 1926 r H 

Prezydent Rzplite.j (~) l\lościcki. 
Prezes Rady l\1inistró\v: (-) J. 'Pi~sudskL 
. '"Na podstawie art. 37 Konstytucji 

.tWołllj,ę do ID. stoI. \Vflrszawy senat na sesJę 
zwyczajną. Da ta . otwarcia . będzie oznaciona 
'Si. oddzielnem zarządzeniu. 

Warszawa, -dn(i~31 pa1azierrifR:a. 

Prezydent RzpIitej: (..:...) l'rlościcki. 
~re2es Rady Miitlistrów! (-) ,J. Piłsu'dsk!'·. 

Warszawa, 1~11 (pat) 
O go'dz. 13.20 pan minister Meyszto;ll 

,'wicz i s?efkancela.rji cywilnej Car doręczyli 
zarządzenia p. l(rezxdenta ntarszałkom sej:; 
~11 i sęnatu. 

Warsz~rwa, 1::11 (pat) 
O -godz. '~3ł45 rlni!a31 pazdzie-rnika wy 

szetlł Nr. 251 "Monitora"; zawierający zarz'4 
dzenia O' zwołaniu sejmu i senatu. 

;.-,., ....... _-

y".eao. 
"t:A:MĄ~Cl.\ ~ u;,t~~I cnL~')'PfEC, Z.MAsAKkO~.Ą~Y~Ż~_TŁUM. I 

,Rzym, 1. XL (ate) 1lzy~1.·XL (ats) I 
W nie.diz,ielę, _gdy Mussolini hrał rd~ial ' w Wiad<ml,oać o2ialuachu nal\1\us:sóUniego iQ 'I 

uroe,zystóścipoś-\vię,Lenia 'nowego sladjonu) do:koha.no' s-zezęśliwell:notalehiuarktrotora przyszła dO. Hz-y-rnu , 
na ,nilfgo ,~machu,.c~nouy c:hłopiec,ni-e zw{'acają~ p6inyn:, wieczorem. \Vs!zystlde ulicezosta.ły natych , 
ey u\-vagi SiW'lQ-1;m \C\'-ekie-m: prz.esz6dł k<wuiOn poJicji miastudekoTowane ,Chvl'ąg\viami i HUPli:no,,"-ane .. 
! pods.z,eillszy' d'i.; Jtus~o1iniego, st.rze.W d-o niego K'l'ó1 wyslal t-elehpra,m d.o, Musi3-oliniegQ, gra.tulując 
I od:legł.oścl jednego met'l'a. Kula ();(:l:piła ,się jed-. mu i wyrażaj.ąc o1:mrz.enie z p<Ji\:vodu z:lma,chu. 

Q O'l'de<r Ś-gO lVIan;tea. M:ussol1n1, został ni e- Rzym, '1. XL (ale)' 
łknit1ty. Tlum';pt.Z:8i.:\val kOTdon policji i f/zucH Na wiadomość o f'..amaehu na Mussoliniego, < 

a.ię na spraw'cę zmmachu, kt6ry ooiSltał zmas3Ikiro-: tłUm rozgrcmiłw Med:jolanie redak.cję pism "Awan 
wany~ OgIędlZll1Y~ le;kars-ki;e stwierdziły śmierć z ti" i "U.Di1ta". Soo}Rilistyoznego d~put()'\Valleg'o 
poWOtiu Z2dusz'euia i 14 re..n, zad:a;n~1ch sztyletem. Bait;t.e:s.tri schwytal ilum i pobił g-o dotkliwie. 
Proc,z tego, na ciele Cl1ł<Jpca Slt,\vierdizol1o wielką ForU, 1:::11 (pał; 
ilość .ohr.ażeń, które zupelnie uniemoŻJ.iwilyroiZpo.z 
nanie : j.ęgo. 'MussoUniz3>chDwał naj:wpełniejSlzy "' Mussolini @trzyn1ał depeszę' od króla, 
s.pokÓj i oświad.qzyl, że nic mu się nie st.ał\). Na- KtÓry z najwYLszem obUl'zenienl dowiedział 
stępnie r<i:zki:.i.zat ahy .' uroczystość <Jdhyymła się w 
dal-9zym ciągu. Przedcdjazdem:na dv;m'zec, d{lko sic O nówylTIzamachu na pren1jera, p~zesy-: 
ll181 Mus'.solini p'rżeglą1.1ubataljo'Ilu mar.ynarki. laj~lc mu w imieniu swojenl i całej rodziny 

Rzym, 1. Xl. (ah) królew'skiej serdeczne po'\vinszo\vanla z o:: 
S}:il'awcą z·um-aelm na ~IliSs{)1i!l:ego 13y1 11

:1-- kazji ocalenia. 
chłopiec l\Iafen Zii'uhoni, 8;''11 Zl1IllOzneg,o' księ 

gail: ~a, ,vspólwłfl~ciclela' drukarni w Bvlo.nji. Stlpjer Rzym" 1:;11- (paO 
dz,,,nie osoby sprawe:/ z[l'machu zawd,zięc.1:a' się Paplei,dowiedzia wszy' się, wczoraj o, 
przypadkowi: oJciec, };:t{)l'ypoz\yolił pójSć mu na ' " ....~ . 
WYcieczkę, z-'a.lliepo:kojoni. jeg{) dłuź~zą. nieobecno- z~II1achLlna ~lussolilli~go" :pol(Jcł! natych; 
ścia. zwrócił .sie aD llolic5i. Policja p(}kazala ojcu miast wyrazie prenljero\vi w swojen1 ·imieniu 
lwłQki spraiwci· z.umRc-1111 na MUSSQUni{'go, kt6ry oburzenie 2 powodu zan1achu i powinszowa 
zo.stal. ',,"'~ten spooób ro,z1~()2nany> iż zl1aleziqllo -prz,y, ., . 
lum medal pamiąttkoYi'Y. nie z PQV\rodu' ocalenia. 

fESt A· 'i' 
Iii II o ;JI 

WYBORY DAŁY IMPÓ,:łJ MILJO:NAGŁOSÓW. 
. Berlin, 1::11 (ate) 

Rest&.atja 
tr: ~I n " " Narutowicza . 10. Tel. 22-OS.-

Od dnia 1 listopada 1126 r. 

A 
Chcór rosyjski-

z te&tru "Złeltma .p.,.- pidai. 
zeslat'icc)w 1505 '1' .. 

-.KlI~,ńs6Y 
du.et eltae.entrlCZl1Y" ułuWeńey 
9(!en _t:sza~ch ' 

~.Gel!ty DolyN&gy 
. duet SałODOWY. świ1i_~·Ił_ł 

.. 
hU,:;uoI'1!§pielQ. sał1fi, ~~: 
s~en' war;azawski-.:h. 

iIi5'-

anCl'o 
Orkiestra pod bat. S. Weinrotl&' 
POCZąb/E pro~ra'mu o godz\ 10 i pół ~ 

Od 1 1istopad-iC r. b.. coilmmm.e~·" },g. 
S-ej po poł. POD\ViBCZORKI. W ~ 
obiad6w i' p.odwieczoH6w ~'f 
b~dzje orkIestra rnattoolmistów. 88M-

Mejoiższe c;eJ1y - Na~p~ ~ 

om LUllłftll.' 
Przej azd 54. 

\sl rolachg{6\.\1n~eh!lenjalnł arlyśei 
Bebe Daniela i Ryszard Dm. 

, Paczą tek ostatlllego' przedst. o {Ił 9.30 wieeUt' 
Ceny miejsc na wszystkie pftedsta~ 

. 'we wszystkie dni , " ; 
fi m.IO gr. II m. 30 gr. lU ma.agr. 

MiejskU Kinematograf OiwiatOWJ 
Od wtorl~u dn. 2 do dn. 9 listoDada f. b. 
Dlado P,ol-k k' ~r!'t4J~.ro,S1.j('", 
t o sIj' ch .. l U·SZ, a Skiego ekloptt) , 

Dramat 'W 6 eZf U1 roli:'gl.J. M. MosiłWhł; 

~\~dz. Hrabianka . PoP;eh~' . (HO 

Dr-amiłt w, 7 cz, w Jloli gl.Maą~~ 
, \Vyoory do sejnlu saskiego, które od·~ 
'się w niedziel~~ zakOl1czyly się poraż1q 

'wszy~tkich ·.partji, z wyjątkiem komu 
nrst (·w. Zaróvlno:prawicajak i centnlnl oral 
lc wic. a stracił'y, (Jd.29-57 pr,OC. swoich, n1art:: 

datów na rzeeżkomunistów. Komuniści UZl 

skali" 432-,tysiące głosów, \VÓ\VCZ;RS gdy po(I~ 

czasosta:tiIich,\7);borÓ~v' do re1ćllshigll' o1:rzy 
ulali i\iiko2Q4' glosy. Następ11ft,'partja,',która SZQś~ rZ~laO,Wą\V nowym, sejmie saskim hę; 
"zysk~ła'~na pstat!licp.wybo'r~'ch:.jesti pattfht d~ie op~rta' na . szerokiej kQ~li!cji, 'do kt6,..i 
gcspcdarcza, .któr~ t;lotYCh~Z~lę n:e n1~ł~ zad' będą musiały, przystąp~ćpartje soc~tycz~' 
11\',;h :rhandąt?~L:obecn~e zaś;diiąSI;ęĆ;' ·N~c.io . na" delllokratyczna oraz ,.ludowa. S1r~~ 
lhi~i4;ci ~traci}j Ri~, soc.j.aliści'sześ6.· Wj,k~. -na i &entru~ 



opera komiczna w 3-ch akt~_ch' 2 czasów . epoki napoleotisklej 
Mkt\ rauSS3. - lszą obsadę ról czo wy~h stanowią: ]ylar:janDąbro'~vski .. 

Mi,oozysław DO~lmunt,Stefa,n Lask?,!ski, ~ol~sław Mierzeje,,:ski, ł!en:r~~(~ ~l~jchrzyckJ, 
Pola Milewska·, Jozef lnlaszklewlcz, CzesławZblerzyl1skl l lnnl 

26 osób, - Szlagiery m'uzycsnco - Kapelmistrz Stanisłavr Nawrot 
Początek o godz .. 8&30 wieczorem- BHety WCZeŚ!~lej,\nabywać można w kasie Fi!harm anii . 

~em od wła~o ko:cespomJenta "Rozwoju") . 
. Warszawa" 2.XI. 

~~DNE' POGłłOSKl O MILITARYZACJi 
POUCJI? 

~.zęd.{)wopadJaią, że pogłoski o rzek.omej 
,~jlteu'Ymcji policji S9t nieprfl)wwziwe. Rnzpo.rzą­
~e :w Slprawie reolI'ramilZ.alCji policji jest już na 
:D~ClŻsr»U •. .op3J1'\te jest ono no; lWtlliookach ta;k 
~j kloImiSiiBObr.zyńsldego, 

';~Q,,7U ,WYKR;YCIE SIEDLISKA 
KOMUNISTYCZNEGO. 

Policja ,va-T1S1Ziawska wykiryła komum.i:styc.z:ną 
~ns"'fir()lwaT.tą Ż'e.CtH"?JijQ .. W m:e~Jzkanlu niejakiego 
LiJbęs'k nd't; przy ul. Pawiej Nr. 31. Druka.l'nię opie 
ClZętov/atło, a,.rcSlZtująC jedr::o'C''liB>śnie Libesldnda. Jed 
ilocze>3nie w miesz,!i:aniu HeclTyki Mł'{)CZiko\vElkie~ 
pr26y' t\~. Sl~leekiej wyk:ry;to Rkiad Cizcl{j:l1ieik ·Cbrukar 
skieh. wę..gi około 200 kg., O1'<1Z z,de.mo:ntowamą c1Tij 

karniq• 

P'c)JEDYNEK KS. S.c\PIEHY Z KS.CZE:J 
T\VBRTYNSKIM~ 

;\;;lp.oła:;~h pa<t1amenta!Iuyeh roze,g,zlasi~ oneg" 
daj y.'erE'ja, że ks. Sapieha wy.zwal na pojedynek 
ks. ez,etwe.rtyiiskie.go,Zpl~ZYCZyny ujemll1ego odez .. 
wam:,;:), !?-1ę tego ostatniego' o przemów-leniu Sapiehy 

. Mz}ai{f,z.ie w Nięświeżu. 

POGR,OlVINę P. CH. W WARSZAWIE~ 
-,ARESZTO\Vi\NO 30 KOMUNISTóW 

~ GRUPY WOJEWÓDZKIEGO. 
liioby ooę był mógł spodzimvać, że właJdcy 

polnaj'.rwl z,a·bio['ą ~ię 'D.ii,~let. l, {lfi. skóry tyl~h swych 
'komG,IooiI1Ów, kt6r.zy ,tak ClZyn:n:ile w maju. popa!1~li 

;,ct'i:Irl(};ki&Cję wojsikDwą\ ,twOll'z·aJC :,sanację mo­
~alną~';' 

, .,.~. FM.t jM112k pozostaje iakt8<ID. oto Z tmlece­
fi!( lli;nl,stra sp.raw w.eiw'n.po~]i:cja waII'\Sza'wiSka przE 
Jxrowa,'di:tHa.. s~.elr.eg rewilZjiw Q['g8!ni1zacjach sWł,e'~z 
:ni~h ",i pruwiucjona}nych komunWtycznej gI!'!c.lPY 

W~ley;ródizkiego (Nie1zalezna Part ja Chłopska), 
Og,ółetr.t. aresmoWaJllO okołO' 30 osób. Obfity 

łnSJtel~jal dowodowy. zostanie p.vzekwza.ny sądnm. dO, 
<lalsz,~go urzędoiVltania. 

" {. 

DO CANOSSY. 
. ' Moskwa, 1~11 (aleJ 
, PrZYW6dcyopozycji, Mied\Vied~ew i 

,Szla~1łlkow oświadczyli na kongresie partji 
,ikomunisfycznej~ lż' przekonalii się,±e ich do~ 
.lycliczą~owa taktyka i metoda walki nie mo 
ihi ~~rowa:dzi6 do celu, przezco zrzekają 
s~ę 'sw·~· dotyehei'asowyeh za~a.a . 

. cQIg --

r 
roRlTCZ.SCHULTZ »SYPIE" N'ACZEL frE I5dWóDZ1.'tWO~ ~ SEVERING 

GĘSTO SI~ TŁUM~CZY. . 

BerUn, 1=11 (pat) organjz~c'jami pomocnlczemi. Severing o.=: 
Sevcdng odpowiada na. łamach dzisie'j .świadcza; że p'rzypuszczenie, i.ż pruski' lnfnt 

szego "ZVlontagmorgen" na twierdzenie oskar ster Spra\v \Ve'wnętrznych ll1iał· uznać o~ 
ionego w procesie kapfurO'wymporucznika działy robotnicze, brZlllltak grotesko'wo, 'jaR 
Schultzat . który między innemi powolał. się gdyby kto~ chciał twierdzic,. że von Secckt 
na to, że ~z}a.łalność pozostających pod je~ jest c z!onki em organizacji pacyfistycznrej~ .. \V 
go.d'Owódz.twem t. zw. oddziałów robotniczo· ciągu calej,'s\vej 'działalności przecIwko tą,j::l 
:::wojsko\vych została wyraznie zatwierdzona nynr ·'organizacjom bo·jowym d()~Vł.oą;~o .. ~_~" 
i uznana przeż na~zelne. dowództwo Reich~ zdaniem Severinga 'pruskie nl'i:hister~two 
swehry lpr2ez'ministra- Reichswehr-,y Gessle Spra"r \Vewnętrznych. ol;az podwładna mu 
ra or~z przez Severinga, który b~ł wówczas policja, iż u~n'ają tylko te' organizacje \voj::ł 
pruskim ministrem spra'w \ve\vD:~trznych. Sc skowe f które otrzyn1aly wyrazoe. p.QzwQlę1?-i~ 
vering zaznaczit,źe w tej spra~rie narazie uzywaniabroni. Pruska policja, jak twienł.zi 
musi się powołać na oświadczenie urzędowe Sever:ing~ wiedziała wpra\vdzie o 'istnieniu 
"Preussische Pressedi:ensf'\ które onegdaj o«:łdzi:alów pomocniczych (.Arbeitskomende), 
zaprzeczyło h~rierdzeniu o~karżonych jakoby jeżeli' jednak nie wystąpiła ob.vnrch~ 'przeciw 
rzady pruski lub Rzeszy mialy kiedykolwiek ko nim, to miała w tern swoje powody. 
cOś wsp61nego z czarną Reichs,vehrą. i. innenli 

la a 

Dl l I • a sw 
'rAK l\'i.6\NI B'. FRANCUSKI IVUNISTER "\\;'OJNY O POROZUl\<iIENIU 

FRANCUSK~~IEMIECKIEM. 

Paryż~ 1::11 (aw) 
B. minIster wojnyJ Maginot, przema> 

,wiując przy okazji odsłonięcia pomni;ka l':Hc 
znanegoŻolnierza w Ginerey, stwierdzilł ID. 

in., iż opowiada się wzas'adzie za porozu'i . 
mieniem francusko~niemiieckim~ jest jednaKo 

II n J 

.woz zoania1 ie . FrlancJa. nIe pow-lnna wypusz 
czat z rąk gwarancji, jakie już posiada:~' ił 
pizedewszystkiem zbyt 'wcześnie nie op róŹ''' 
n,iić Naarenji, gdyż byłoby to zbr(Odni~ \VO 

hec narodu francuskiego .. 

p 
21AZD ORGANIZACJI MON~CIt J\lrtOśG~ANSKIEJ: DOMĄG~ SI~, 

't PLEBISCYTU • 
Warszawa, UL (aw) 

Dziś wysZJedł tutaJ ulOdatek nrodlzwy,omjny 
,,Pro Pwtr:iJal'~ organu inteligencji IDQ.'Il:alrchi81ty:C!ZiIlej, 
któlry donosi, jt w IOFalu p!rz<y . uL T'ral1gutta 3.00 
o/ł Siłę dziś Zlj~ mO!llaromsty.ClZiJ.JleIj --organi·zac ji 
:włośeiaiJSkiej. 

ZJ8iZd uChwalił idomaga.c się Od mądu, 'a,;Jj,y 
~prowa.dJzil plebiscyt pOW1SiZOOooy, .-kit.6rFby md.e .. 
~ałą ~1ika C1f,U!d~~"f 

.w zgłooizonej ~IU:cji z,j;wzd stwierdza, że:łJnł 
Sejm obecny a.ni pr,zj's.zły nie będą prarwdz.iwyrmł 
wyra:zl!ciełami: pOft-vzeb l:udu i!ŻIe sytua,eja ohe,C'na 
jest tego rOdzaju, te pr-zyw,rócenie mOlIIa1rćhji VI 
Polsce jest koniC'CzillOścią P.aJ.1.stwową. 

Dodatek. podobny ,w'Ys:z'edł dzisiaj rÓwnież W 
Częstooh{}:wie~ wyd<aJuy przez .1,Gł{}iS Mona,rchisty'\: 

. . ,Oba; W dtOdwtkiw~woilaay o1brzY.IDie Wlfaiienle-



Nt. 301. 
'~,P_" .. 't!M 

SL 

n n. 
W przededniurestaur ji Bobe~ 

Na ogół u"tado się wśrÓd lUdU nU'{lstw 

f~ropejskich błędne m niemani'e , że ~biegły 
l'~;';dQ I-IolunQjiWilhelm ostatni wiedzie żywot 

lQpntemp1acyjny, że zagl,bi;a się w ks'i~giiLch 
~\;\}~jblijnych, ,ze .- syt życięl, slawYirozgłosll 
,"~;~i,- wyczekuje w bezczynie i zupełnem pod~ 

+ 7 "j,litr się losovli ostatnich dni swoich. OJ 
~'asudo C;(;ą~utyJko dolatywały od ponure: 

,:r,~~9,ząmczyska \y. Doorn jakieś nie dające się 
i:~~Wa.wdzićwjeś0i, o' taje.!nnicz~·ch konferen" 
. "ach i naradach, o jakichś zapoczątko\va" 

ch planach i konszachtach - ale. wieści 
e"~~C!h nie brano po,vażnie i trakt()\vano je" 

,,?,)(~j.k,· jak traktuje s:ę zwykłe kaczki' dz,ienui 
If ~al'skie.2\'Ż oto od d\yuch, trzech tygodni 
~c', jaKąy 'zakotłó\v~ło w prasie francuskiej II po 
l ciemniało Qd najróżniejszych podejrzell, od 

alarmuJących notatek i złowrogich ponlTU"· 
lCÓw. Bo oto jeden z synów Wilhehna wbre'w 
postanowieniomiusta\vom stworzył jaknaj 
ściślejszy łącznik z armją pruską, książę na 
stępca tronu obl"~duje gdzieś z jakimiś wply 
.wowymi generałami, syn koonprinza ucze;: 
stniczy w ulanewrach i jest oficeręm Reich: 
swehry~ a sejm pruski '"śród największego 
tumultu ~ krzykliwego z.giełku przyznaje Ho;> 
henzollernom285 głosami przeciw" 37~iu kil 

';cka pałacÓw w' Berlinie i Poczdamae, kilka 
"ogatych zamkÓ\v, ogriomne dohra, grunty, 
lasy., wszystkie ruchomości i meble, a eo 
najwazniejsze, zamek i parli w Homourgu, 
'jako 'dożywotnńą rezy:dencję 'dla b. cesarza 

Pr:zyp'ominają ldzienniki zagrani~zn~ 
te: taJna służba wywiadowcza, kierowana 
przez samego\Vilheln1a, istnibje nadal,. przy 
pomiuają:, że do. dzis dnia. funkcjonują b\\I 
ra przy Budape.słerstr., zorganizowane przez' 
Erzberga, p.odczaswojny, że istnileją tajne 

Kan),l, z' kt6rvcli czuc byto nieszczer'ośĆ i wi 
dar, że cała ~prawa'została dawno już ubit.l 
gdzieś za ktdisamL Nawet socjaliści; którzy 
$we~Qcz~SU wspól):lię z kOlllunistan1i prze" 
forsowali 'W'l1~osek o plebiscyt za wyvl1asz> 
czeruem łIohenzolłęrn6W" zgodzili się teraz 
milc·~qco na wszelkie 'dalekoidące o'dszkodo 
wania. Podobnie postąpili demokraci i. cen: 
h-owcy, a tylko". komurus'ci i Polacy zdobyli 
się na głos protestu. 

Socjaliści zorjent-owali się coprawda --­
tak przynajmniej możnaby wnioskować z 
prasy niemieckiej-że popełnili wielki błąCł, 
ale poci'eszają się myślą;, że \ViIhelm, uważa. 
jący sIę nadal za .monarchę i podkreślający 
to nieraz teatrał~yn1i g~s1:alni, ,y najhliższej 
prz.yszłości· do kraju ,nie WTG'Ci. Nie znaczy 
to jednak, aby nie pokusił się o powrót w 
czasie późniejszym, wtedy, gdy kwest ja po 
wrotu jego, obecnieuzilana ustawowo ~a 'do 
pustczalnąw zasadzie ~, wypłynie w real;: 
n.iejszeJ już formie. 

COKolwiek hysroy cheleli powletlzirec 
na usprawiedliwienie pasywnego stanowiska. 
jakie rządy francuski i angielski wobec za::: 
kuśów Wilhelma zajęły - spotkać się musi 
z ostrą Krytyką n1tr'odÓ'w, które ~ały, SwyCh 
oojlepszych synó\v na, pola bitew spl'OWO~O 
wanych nienawistnym' obłędenl in1peratora 
Niemiec. ,Bo przecież planowany jego powrót 
to tyłko 'jakby e-ł1'llog do wznowienia sprawy 
Eupen i MaJmedy, ao zniesien~;a ,korytarza 
.. re t 
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polskiego, do zerwanIa polskrcI1 SQJ.usź6w, ~ 
związku z Allst:rją, do odzysbnila G. śIąskał 
Alzacji i Lotaryngji) aneksji Tyrołu "i zabr"a~ 
nia kolonji francuskich. 

PowrótWilhelmą. - w zasa<bie do­
puszczalny, albowie.nl żadna decyzja między. 
narodowa pod tym względem nie istniłeje -co 

skupiłby kolo sztand~rów, powłl'ewają.cYc~ 
ze wspaniałych murów Hamburga, nie tylko 
m{)narchist6w sanlych, 'lecz i! tych wszystkich' 
wahających się Niemcow, kt-órzy dopatruj~ 
się w odradzającej si.ę monailchji ~ry~bolu . 
siły i potęgi:. 

. Ta Sf'l.ma myśl powinna wystat'c~, a 
by poruszyć uśpioną opinję i wzburzyc urny 
sły. "l~ie nlożna przecież oddawa'ć się j~kimś­
kolwiek złudzeniom, że Wilhehn na ryiykow 
Gy:kroKpowrotu nie OdW,lŻY się, nie można 
łłSpokajac się słodkim uśroilechem małżonki 
Wilhelma, zape\vmającej za.gram.cm-ych r~ 
por,tc:r'ów, że Ka;iser z zamiarami p.owto-t. 
nIe nosi się. Piętnaście miljooow mareK 
wspaniałomyśh1(1e oUarowanych mu; prze~ 
se"jnl pruski. pfętnaścile milJonó~T, urastają" 
cych do rozniiarp,w potwornej krzywdy "',V 

oczach wyglo'dzonych komb'atanrow oraz X:ł 
lek całego z:.lchoou, złowrogi CłeA'~ przeSUW:l 

Jący się. nocami od zamku w n:0011l ~gn 
ni1cy Niemjec to coś, co wstTZąsn~poWinno 
zobo"jętniilałą i apatycznąswia'doniosć tiaro­
'oow, kt/,re nie z'oołały się do dziś Cłniawy 
leczyć z zatianych mu przez Wilhelma ran, 

Kancelarjc i archiwa przy Tiergartenstrasse. (Korespondencja własna ,.Rozwoju·' .. ) 
fA wiemy, że ,w kancelarjach tych i biurach Moskwa, w październiku 1926. 
Rasputin idradzał cara, że byl w n~ch. zreda i:':Iytuacj,a, wytwoil'OOlna w R03ji, oow'lle1cki,ej na 
gowany Iłaszport \Vłodzi.mierza Lenina i skutek kapi,tuJialcjd L zw. Q,pD.zyC'ji kOO1l1nisty<CZl!lej, 

wym.aga stalen/Q\vy,ch klQiD1e nta:rzy. Je<ś1i blok 'Op.D1zy-
&ąrnstein-"Trockiego... cy,jny :ilStotnie s.pelni swe WiszySltkie oo!bO\VllqZilllnia, 

To Hie"\vsżystko. Zapoznaliśmy się z 'j~śli raz na z.a.w~epoo:zU!ci swą dotycł1CZJaiOOwą 
emawianelui na łam'ach ,)Corriere della Sera'" (/;Ziiałalnooćj w6wc?Jas niewątpliwie Silrollll1iCitWO ko.. 

. luUlnisty'C!zne a z llIim i cala Rosjas1wieaka Zluaj-
wynikami . ankiet y powieściopisarza i repor:: uz;Ie S!i~ na.nlCn:vej dlrodz.e k.li sltabiliza.cji st{jisunk61Y 
tera Henrvka Beraud i skonstato'\valiśmy, że "ewnętrtZny.ch. Jeśli jednak deklaraeja opozycji: zło 

'" . dl' .. l" and I"el żona ZiO\S>t.ała )"edvnie n.t"\lI"l naciskiem OkOUcZi11o;§Cj, a idzie on znaczm.e. a~eJ, an~ze 1 prasa ~ J.PV'u. f 

" Jej pmywódey nie za.J.llti,eirZ{'ioj'ą ze swej dzirua1ności 
ska i amerykańska! ho zdaniem jego re,-vanż frakoyjl!1ej zrezygnować, sądząc! ze więks,z.oŚć stron 
cesarza \Vilhelrna jest prz,ygotowany we l11i-ctwa zbiegieun. czasu przyjmIe ioh ~:tulaty. 
wsz,rstkich najdrohniejszych' szczegółach. -'- jeśli opozycjooiś~i wborNiązali e.ię m'€'Jzygnować.z 

oJ , • pUbIj.{l;Znvj dyskusji, ale jedu{l,ez.e:snie Zla.m..ierm.ją pro 
Beraud powiada, że o 5 kilometriów woomććLebaty pou]ne, - 10, roaje sdę, ,~e w tym 

od !!ranicv niem.ieckiej, w pałacyku barona. wypadiku mD>żil1a jedynie mówić o ehęei oodJale'lI:ia 
~ -: " H b" b' ~. k'OI1lilliktu, - że raozej poz'orny spOIkójw łonie ra-von liocka, '\,V WIQsce eeren urg, z lee;iljfi 

syjskiej p.~n.,tj:i kOJ:mlIlistyc'Zluej jest }3.ikoJ)y mlrOO-
si~ wszystkie· nici· ekspozytur \Vilnelma. V·l lcimn' nowy,ch,dalek-o więkosiz,ych i cĘa.jecllIDŚci strm.l 
wiosce tej spędza on PC) kilkanaściegodzin~ mctwa. nieb~piec1IDiej,Sz,fich k{)ififlik,tów. 

uJia~uje się .lako pielgrzym, jako myśliwy, ja Sposób zHikwidow3illJla {)k"tatnie.go kryzysu w 
ł<)nie prurtji komunistye~l1ej zdaje się wsllu1zywać 

kQ W({dl'ownik. na to, iżch(}u:zi tj"ffi razem j:e<;ty;rueozawies1zę1rue 
A od ł-IeerenbUrga do 'd\vor.ca W Em~ hi"qui, a iHeQ prz.ywróCtmie trwą,}eg-o. po-koju. Opo 

tnerioh -. zaledwie kilkanaście krokóW...1:ypjoniśc;' twi6l1'dizą\vpraJ,v1.1z.i.e~ iź bronić )),ędą swy"ch 
. , . l?Q\glądów jedynie w formie, Zocrod,uej z\Sstatl1tem 

Pr~vtaQ2anetu odgłosy wyda,vac srę St:roooiot"\va,, ale nikt Qczyvdśde "nie moŹle ręc\zyć 
m,ogą nie~o vrzesadzone - jeżeli j~dnak za to, 2t9' panowie oi ·slOl\'\'a swego dJq.fu"ZYiIll'a.ją.Ze 

b' d one] w lojal[ll()ŚCi >opoz.yc}oniatów ~bytpo!WaŻnie ~roWQ.Ć 
r~pafrzym'Y prze l.eg pr~eprowa"4, , lJ'lemotiils! wynika jUż choćbyztegol · it juzpo 
seJmIe pruskim w gprawie odszkodQw}.1.n założeniu, dekLail'llcj'i co do zaniechAnia <lJalszej dzia 
HQl:enzoHernów dyskl.1Sji ..- dOjdziemy do ~alnDŚci~{}polZycja wysłała do Leningradu Z,inowje-

.. ' , , , "t. • q,"J wa .. z poleooni,em k()Jntynuo\vania walk, i' z centI,:-al-wniosku, je l~ . .:rasa ta PQW~eQZlaHt l'?QzeJ .:"l.!.' 
nym komitetem \vyko!mvwczym. 

rn~lo. Taktyka oIXJ,zycji j8lstniewątl}Hwi'e w'}'":Th1kiem 
'\;V sejmie operowanQ li tylko póJsló<,v zl)yt ~oh ~1i, I\a&~tlalych .~ cen .. 

tra.lę kOillunistyomlĄ wnbac Tif.J,ckW~, ~OOW!jewa ł 
tow., Z d'l'ugie-j j,edtnak strony stwierdiZtić Di8<lety, iż 

c,sIlJtra1nyk.om!itet wykoillawcZY nie 1IlÓ'gł zbyt astro 
I.l'rzedwko przywódcom <OlpQJzycji W'ystępo-wa.ć, :Me 
ch.cą-c n.a:.rużać na SlZiwrunk autoo~yt.'etu pojęcWa. "wq..o 
dm" w oov>&ch "g~OO'egQwy.ch" c.złomików SIbronntiQtw.a.. 
Nialleźy wlSiZlak "pamd:ętać i o t.em, że ()ipozyc}a re­
krntJUje się z 'całegQ s~etregu wybitnych d~iaaaczy, 
kOOluniS'f.y,cznych, jako to T.oookieg'O, Ziriowje:\lt~ 
I{J3ImJe.niewa., SokolniikiQ,wa; Kxupskiej, Pl.a>takoWa, 
SmHki, Hadilm; Proobrażeńsikiego itd., z kltóre.wi 
bąd1 co bądź ido petwmego sto1JlIlilia, ])iczyć się nale 
ży., Upokorze1nie m\llMlne Qlpoizycji traci, J)a;1'id!zo wie 
le na znaczeniu przez Wlzgląd n.a. ok()Jicml;OŚć, it 
kh 'd!z'ałalno§ci pwrtyjne.j me oostaJ:·wQ:QŚ.Ci.i!wie pl) 

łOZOa.ly kres. Tl'udluo p.vZYlpuszc:zać, by SMrl f-akt 
podpisywania' dleklaracji ZlIIlilEmić, mógł poglądy, PO-' 
JityoZlne Trockiego, ZiulOwjewa, Rad;ka i jiunych. 

Jeśli' byg.my mogli poIDii.Il!ąć stronę QSOi.bi8tą CQ; 

{ego konfJ:ik:tu, mOinaby bym })OIwiiedmieć, iż, ~troo" 
nktwo komunistyc.z.ne weezł'Q w B'tadium lOjalnej 
wa.1ki i deol<J,gi ClZll ej, w 'kltbrel ohydfwa Grozy .d,w 
żyć będą., każdy na swój spO\SÓb, dQ zUpell11eg.n 
uskuteCZlThi,enia USihX>ijU SiQlC.j:a11stYIC1ill€!go. PmJi.ewał 
;edlnak sf-r{):lly OSObistej, j~ f; dotYl}oozasQW'yeh do 
świadezeIl w tym :k1ietrunku W}"'iDiika, w ~j ~i 

spl'awle lekceważyć nie wolno, można. śmiałio pili­
\'i!lied.zJeĆ, iź uzdiroiwi·e'11.ie sbr,oiIl1I»oowa KQmUlIlistye,.o 
u€og-o jest rze·ezq. nielat'\vą i :aadizwY1Cmaj SIk.oo.".kp)lk!O' 
-Vvan.lą· DiO':P6ki między pr!l;yw.OOoamii rJJ'WQlooji' ool~ , 
M/GwickJej' nie illaBtąpi w iw w.mjenmycll stos.un­
kach he,zwz:glęctna lio;jalność, OOp6kJ me miknie 
wzajem.na Za;Zcłl"OŚĆ i . pode)r,mh\llQlŚć, dJo,p6kV:nie U;..ą9 .. 
ną ciągie obawy, że' ktoko.Ji .. vliekz nJcll mdgłby się 
k1edyś stać ho~sze"\Vi;Clkim. a p6mł,ej ;7IDÓW mebol­
s>!Bwlekim Napoleonem rowo1ucji, dopól:.y i9flmeć bę 
d!zje w RoąiiSQwdeckiej InOiŹliwośćJ3ltałyc.tł k"01lfldk-
i&w~ , .,... 
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,;stowo POMORSKIE" ·wyraż.a prze 
"onanie, że Piłsudski dąży' do st\vorzenia 
~wa.chlarza politycznego". . 

Jakie. były ce-Ie podTÓŻy do Nieświeźa.? 
Ws-z.yscy - . od skll"ajl1ej iev:i:cy der skrajnej 
prawicy - zgodni'e przyznają, że zja:21d w Ni6 
świeżu miał wy,ra,źne ceh~ polityczne. Jakie? 
Otóż w tern tkwi kluc;.Z z~gad!ki. 

Premj€ll" PHsudski chce rządzić paró:stw-e.m, 
ale za;ra;zem chce zachować poZ{)\!'v praworząd­
ności padamentaa:'1uej według wzorów eu.ropej 
~reh. Musi wJęc szukać op31l'ci.a w różnych 
gtrupach i \v-aJrsrbwtach, aŻ-Gby P9\Z!yiS,kać zw'Ole.n 
ników dla SWOiClh zronrall'ów w poli,byce we­
wnęi:;r,znej i zagrand<;znej. W tym celu posta· 

. oowiooow kolach rzą4lOwych dqźyć do zbudo­
WfaDli!a swroktiego wa;chlaTza polityczn-ego, zło­
żonego z c,zęści VlslZ.ystki:ch w.ałrstw. i kI:a.:c, 
lrez dohra,ny'ch ta.k, aŹJeby tW{}Il',zyły posłuszne 

DwN:ędiz,i.e w l'4kach p. PHsudskiego. 
Gw-oiA.zi em i zwornikiem, lącz.ą,cym te 

W""~yatkie koloro"\liE'i grupy i grupki w jeden 
po;tilt.yCLm.y wa.chl3ir:z, jest zape."""11B uzg;::,dniony 
program pDllity kizag:ran'iciIDej. J ednem oibli­
etzIeID. tego programu jest. federaEzID.. z.wrócony 
tW&TZą na wschód, ogarniają\cy t,ęslu"'1ym W2lf{)­
kiem dalekie ,obsz;aJry ei,ą@tl&ce się ku Zmudzi . 
t Dnłte>pr{l!Wi. Drugie ohlic·ze spogląda ła:,god­
me ku Barl:ilIlowi, ~ewaja.e się stamtąd 
potDllOCy, a pJ.'IzyDla-jmniej Zy.czli:Vi'''QŚcl i zroz.u­
uEmńa {lila· wiielk,te.go dtzd-eta... na. 'w~cho,dlZi e. 

WialChlwrz :potl.it~y· pr-erujera. Piłsudskie­
. ~ !D.OŻID.ia pol~laizywaĆa1bo{Jid'S1brony c:zerwOOlych 

SlOCl.j:3:liisItÓW,. albo· .od PU1'pulrow1'0h mRg1llatów. 

~~owo POLsKIE" zastanawia. Slię 
150. tem, jakie były· cele Piłsudskiego. 

Jakie cele mogą prz,#świ;e·cać illWfSZ. Pił­
Mld.siki€iIllU, gdy j·ruko pr.emjel' rZHJuu Rzeczy­
pospolitej bir€IDze .a,kitywny ooZiial: w· zjeźiIzie 
mDDJall'IChiSt.y<C.2IDej ~telrji 'l 

PielrwlslZym, logj;cmie na:suwa.ja.cym się 00 
m~ ~t to, że maiISZ. PHls-udlskl jeetQnec­
nie ,zwoie.run:iki-e.m mona.rchjJ.,a z.a1em zasadni 
e:&e;j ,mni:alUY usbrojupohlttylClZJlego państwa. Mo 
UM"ooja me In.<lfbe być jednak celem samy.m w 
sobie, IDom być i Jest >tylko ś:rod!kiJem do. urz,e 
mywilSltrrtieniape."'''D.ych oolów. J~'kie to mogą 
być~? Odn!ośnie kOOlenstrurzy m.ooolr­
ełJi,~1'emyeh pl'al1lÓW ma.rSZi. Pilsuds'kiego pró­
ba JreaImzoojtli 00 Zlnany.m !l'óV\z:ni~~kutkiem pod 
j,ęta" ~a w 5'. 1:920: :ildeę ioo€łralis-ty,eznej 
Ol"glatm'ZalOłi ws'chiodniej EuJroipy. PrZiosłanka­
mi~ .które. uprawQopodoonirojl\ . isltni,ooiie takie 
80' w~e oom są iDia~d: pogłoska, ż'} plia' 
__ ~.a.prol:nlie i potpiera An,gljal p1"zy­
CIZem nalety pt'IZ.ypo!I.l:łIl!Pelć. ootYClh~aSOtWe ścisł,e 
~je mam8lŻ. PJ,łlSlu:ds'kiIe~ z posł~m angieI­
siliilm:p. Max Mullł)lNlm, 1ijaJk.tzasa'timc.zy, Ze 
W' . im1lteres4e Angiji me 'le,żae oobre etos,u!Ilki Pol 
:itM z Rosją; n3if:\!tęjpme 21M {)'k.QilicZlność, t;e 
wspom'llilany; aJj'G!Zid ,romał 7>aalI'anżo<W<8.tny pirmz 
~lsWw aiłlf1tqNlfi!Jelutu "WlSIOhodniego''', 
wimmkiego, . to jęstt 1WOO. Z!iemi;run i mag'Ili3i­
tów, ~y me IDOIg'flj .odfOOleć, 00 ~zęśe.i ich 
ohzymi:cll )a.ty~ ~ad:y po slbool»ie 
lI!'GSy~" 

f~ 

Organ N.PR. !lsGŁOS CODZIEN-: 
tak ooenila hołd~w Nieśw'leżu: 

Odibywasię JnO!roJmy, ałe ni€' oozskuteemy 
pro1CeSktmaotllfd~ eim1em!tów mona.tt"clli..; 
~tlOZIIly,ch w poota.c:i,attronmcvwa miQdQkoooer 
W.liltywn~, opa.1'ltiego o memm.mtwoKresow,e 
~~m .. y :1 P>QlZił]&ńskiego... Hold, zl<Jżo­
~ .. ~ b .. ~lnego WOOia chwaleJ:l;nM po 
l:egł~l. ~'e.fl'Izowi a!I"Ys.iak:rade, ,sam w' go.. 

Me ~ma :ale. ooam:i;ennego.Wpllaryi; dzle mfl.rSlz. 
~() >He eobie przypominamy,· me ra­
~ł ~<e wtm.Btć 1J!dmfaJu wpoś~u 
~ ~€!J.'I.'iIJa Nmml&lego pod 8lił"kaiłam.i 
~Sae~! .~~~ 

I s 
me pa,nQ'WMaałtmosfe.ra polit.yc~na w Polsce ... 
R6Ż'nez:a~ynn.ją się dziać dzhvy w PoI'SeH. 
Do nieda.wna najglośniej Q króla dopominała 
się p. Zula PogoITz,df:!m w "Perski,mOku'\ 
dziś ~Uż j3.iwruie w Nieś't'v'l·eiu rOizbB: swe na-

LISTY Z . KRESO\V. 
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miGiv \VyTRźny I 11;J:O,tcgov/any obóz monarcll 
::rtyC'~nr. Filuterny 10'3 chce, że pkrwszym1 

kt.óry udał się ta.m wmnJes1tacie wła'd!zy, jest 
b. Naczeinil-::. Rze;czypospolitej. 

(Od własnego korespondenta ~JR02wojun .. ) 
I 

KoweJ., W październiku. 
Pan 'woJewoda lYlech,człbwiek o ~;szezę 

śliwejH ręce, kuuI p. marszałka· Piłsudskiego, 
zosta\vszy . nadspoJzievran~c woje\vodą na 
Wołyniu, postanowił "poddanych" s\volch i 
~,sanacji moralnej" uszczęśHwlc przeróinemi 
dobrodziejstwami; to też~ aby się in oculos (l 

potrzebach ludności kreso'wej dovvIedzieć, 
wybrał si~ w podróż inspekcyjną po calusień 
kim. Woly:n4u, autelll rządo'wem, W towarzy~' 
stwie swej przezacnej pani małżonki, c6rki i 
inspekt. Grabowskiego. 

Po ruefórtunncm wystąpi'en~u p .. "vóje 
\vooy Mecha. vl Dubnie, gdzie w· czasi~ przy 
jęcia nagleznl:knęfa' gdzieś taca, k.tóry· to 
b'l'zydki wypadek lwowski "Wywlad~ r przypi 
suie p. woje\vodzic, i na Ko\vel splynąt ten 
wielki splendor; \,ritania W swoich murach 
dostojne przedstawiciela ~,sanacji moralnej'. 

Dzięki zabiegom magistratu, już raniut 
ko~ bo o godzinie 6::ej~dn.ra 28 bm. w yoo:: 
giro kośCifJłku kowels!dm odpra"v~ono nabo 
'zeńshvo, poczempan wojewoda. zawitał do 
cerkwi i bóżnicy, gdzie przygotowany kantor, 
. wraz z chórem po\vital go potę:znym wrzas-' 
Idem, piejąc na cześć jego peany poch\valne. 

'Ak'iedy pierwszym GzłoHiłnym' hoł:: 
donl stało SIę zadoś~, d.oprowizorycz:nejsa~ 
li "tr:onoweft w gma;cnu magistrackim spę~ 
dzono przeróżne ,rdelega-cjeU organrzacji spo 

lecznych, które również? \v pas się zgią\yszy. 
wiernopoddmlcze złożyły hołdy . 

Całe jednak ,clou przyjęcia pozostM 
'wiono na vdeczór~ 

Na dv{orcu już będąc p. woje\voda 
przypomniał sobie t że żołądek jego na 
gwałt domaga się obfitej strawy, wrócił 

przeto z powrotenl do miasta, czen1 tak ura 
dowal przerażony l\1agistraf, że ten, dając 

upust swej radości wydal bankiet, na który 
zaproszono, za zgodą pana vroje\VodY1 20' 
.,sanatorów moralnych'>, łącżnie z przedsta~ 

'wicielami \vładz.· 
Pito, . ba\vlono Się7 ucztowano, wycłiY:t 

lano kieHchy na pohybel endecji i zazdro 
\v'ie sanacji i sanatorÓ'w. 

Kiedy zaś uczta 'doszła do zenitu, ok* 
zalo się, źe na rachunek Magiistratupije nie 
20 osób~ a coś zgórą 60. \Vytlumaczenie jest 
hl bardzo p~oste. tJrażeni aniezaproszeni 
sanatorzy, 'w~loczyli się do sali Resursy Oby 
wate!skiej "na gapę" i bawili się tam da 
'~ej rano równie dobrze jak i zaproszeni. 

A z~orszone niebiośa, patrząc na diła 
r:iLVre bruki kowelskie. na błoto ;i rozpaczli 
wą nc;:dzę, \vi:dząc marnotrawstwo grosza pu::: 
bHcznego, poarażnione szampaneln, rozpłaka. 
1y sic: na cały hoży dzień rosząc cuchnące 
blotko kowelskie gęstym ka.puśniaczkiem. 

A. GTOI{: CzekaIski .. 

mr 
Z~C 

11,11 
'.!JAK WYGIJĄDA: NOWA SALA SEJMOW Pk 

Blidowana BQcwa sala sejmowabęflzie 
posiadała kształt owalnego p&okrągu. Po'\vic 
rzchnia tej sali wynĄJsic będiie570 m. kw .. 
to ·maczYt że biidziewi(k~a od. starej ~i c 

. 100 me~ró,v kW. . 
Podłoga sali ulozona będzie spidzisto 

fu trybunie, 'wznoszą.c si'ę ku wyjściu. Ławy 
poselskie us'tawione w p'blok:rąg sposobeml 

OOlfiteatra]nym, umQzIiwia zarówno posłom 
'jak i przewodniczą~ym dokładne obse!'wowa 
nie całej sali. Ławy te pomieszczą 444f&te 
re1 ' usta wione kon~yeznie. 

.Podjum mar~łkowskie itryouna 'dht 
lnówcó:wbeda zbuoow'ane na. wiÓr ohec~ 
nych, 'jak ~o~rnie,ż 1 ławy !r2ądowe, przypo 
mina'ć. w~dą lawy ze sł1arejsałi. ··Ponad kulu~ 
r,mni~., ktÓre otacza~ hę~ salę,lię'dą wygodne 
~e 'dla· publiczności. i ptasy. . -

LO~i\. U~rS"b. ~dsI bę(hie 

specjalne udogodnienIa, których aotychczal 
była poznawIrona. Każdy fotel zaop~trzony 
b~dzie w osobny wygodny pulpit do pisania 
i odpowiednie przybory. 

Tylna ściana przytyKaĆ bę'dzJe .do ·sŁa 
rycb kulua,rów. Nad podjumprezydjalnem 
zawieszone będą obrazy. Swiatło elektrycz:: 
ne urzą'dzone ma być u samego. stropu tak, 
:le cała sala będzie oświetlonarownomiernie. 
Strop będą podtrzymywały koluluny doryc-
IdeJ umieszczone na wysokości galerji. . 

Stara sala Sejmu hędzie zmniejszona 
do polowy i przeznaczona na posiedzenia 
plenarne Senatu. Zmniejszenie jej pozwoU 
na . urz~dzenie kilku nowych sal kIubowycii. 
których bralCdawał się obecnie odczuwać. 

''\Vrazz przerÓbką starej saH sejmO$ 
wej rohoty koło przebudo\vy gmachu sejllilj 
we·~oukończone będ~ w jesieni roku bil 



Nr. 301. 

fi II" 

lefC 
'. Zmarła Kiku Degami. W pieśni·ach lu,: 
i'OU japoflskiego żyła ona od lat v/ieJu­
po dn.iaeh sławy ogromnej znikła bezślad·,l. 
Dziwny los. \Varto go krótko opowiedzie:: 
Kiku Oeganl1 była japońską dziewczyną por 
1ową· Tnkjch istot znajduje sie mnóstwo \v 
każdcn1 mie~de porto'Nen1. Był~ ona jedna~-: 
czernś wiecej - Była bohaterką. godną tego, 
aby opiewali ją poeci. 

do~t siły. Popadła te{jy ~nowu \v dawny tiry!) 
ŻVC:i:L Order. ukrvła -głę~,oko na dnie swe:.!­
kuferka, udała się do miasta, w które m jej 
nie znano i gdzie nlogłazataić s"\,"oje 
dziwenazwisko "Kiku Degallli". 

Żyła tak lat· ,kilka ,;r nędzy ~ llpo'dlc:: 
niu, zapomnienia szukając \v paleniu odurz~t 
jącego opjum.A wreszcieskOl1czyła samo:> 
hó jst\vern, przecinając.· sobie gardło ostrym: 
rzeźbionym sztyłecikienl .lapońskim. Po 
śmierci znaleziono wśród. jej rupieci . order j 

dyplom rządu japol1skiego. Okazalo się, że 

I 

najniższa z nIskicli, . upodlona geJsza i (lme\t, 
czyna porto'wa była wielką bohaterką, ude: 
korowną P!rzez rząd japońsI4· To te,ż p!o 
grzeb jej był odpowiedni nie jej grzechomł 
lecz zasługom. Japończycy ulnieją widne 
przebacza6' w im1ię t;zYn6\vr przekreślają;s 
cych grzechy życia. 

Dzhvne życie idzi wna ś1niel' 6. Ki~ 
ku D'egam.'i pozostanie mimo wszystko bOB 
haterką japońską, a imię jej przekazane z(}.e 
stanie pmnięci: potomnych. 

Kiku Degan1i lub "Chrvzanterna sy~ 
bjrsk~:t H była. przez długi czas - gejszą, zanim 
dukonała "wielkiego czynu". Było to w rok,..! 
1919, kiedy wOjsko japOllskie ruszyło \vraZ 
2 arn:ją pań~hvśprzymierzonych przechvkJ 
eżel'wonym sowietO.ID. Degauli wstapUa do 
armji japońskiej. TJnllała ona także po ro:: 
syjsku i chii.!sku, ll10gła więc odda'ć nieoce:r 
ni'one usługi rodakol11. Pewnego dnia udała 
~lęKiku Degami \'<{ przebraniu Chinki. do o:: 
bozu bolszewickiego. Udało się jej dziętd 
niesłychanej pl'zytomnośd Ufilyslu i ogrotn 
nemu sprytowi dostarczy'ć japoi1sklej genr:.­
~'cj~ hardzo \vażnych wiadomoścLaziękl 
którym udalosię japońsk'ipułk uchroni~ 
od zupełnej zagladv, oraz 'wybitnego wodzil 

jest napraw Henryk Ford. 
POTĘŻNY CZŁOWIEK, UMIEJ~CY DO BRZE ZUżYWAć BOGACTW" 

ft\sy jskiego \yziąC5 do nie"\1l!o~~\. " 
Czyn Kiku Degami . wyma.~ał nadluoz:: 

Ide) ddwa~:L Tote~ rząd japoński'w uzna 
nluj-ejzaslugf \,rystoso\vEtl 'do niej piśmo 
oziękczynne i udekorował ją \-vyśokim Ol' j~ 
:rem. l\1.ała Kiku D,=g-ami stała się bohaterki! 
narodową. Około jej osoby oplotło· się wi :,.<= 

Je fantastycznych~egend i pięknych. partjr.. 
tycznych pieśni, śpiewanych przez cały tft 

ród j [L pO" s ki. 
PÓ2n1ej po,vrócHa "Chryzani:e;na S'/'; 

6i'rska do Ja11onji" _ Teraz dopi:ero zaczęła sic;: 
istotna tragedja jej życ~a. Wielki czyn zmic;; 
nil niewątpliwie jej dotychczaso'we życi:. 
Ale j2k począćtetaz życie nowe? Czego slę 
eh"wyciĆ? Czy miała piękna 11 uro~za dziew 
ctyna zostać slużqc:t? Nie' czuła do tegj 

1!1!1 !li!ł zle zna~ 
~"" 

Stoi na c.z.ele .. przedJSiębi-o'l~&twa, wYl'ahiajB,tcego 
gatoolmowe Jll{)irory, który oh w pl'izeciągu 20 lat 
s-prz;ed;ano przelSiZło 26· mi1jon;ó""N. Pooiadlane pJ?lz,e­
zetl na. wyłącznt\ WłaflOO5ćlin}e kQlejowe czynią go 
na.jwiltksz;l'-:ID. w śi\vrreciel · irrEdywidualnym wlaśctcte­

Lem w tej ctJz:iedzirue, prlZyciZem podą.gi jego są 
ootatrnem sł-owem perfekcji tochnic2mej. Floty, na­
leżfllCej d'CYll i przywożą.c.eYffiu niezbędne CUTowce ż 
jedln.e.j Bltriony,· z drugiej ZłaŚ - tTanSporl'tującej fa.bry 
kowane w jegoza,kłada;ch Staimochody, traktory, ma 
B~yny etc., mogłoby mu l!o'ZaiulroQścić niejed./llo d"u 
t€" państ."1i(). Fragną,c, jako przemysłowiec, uni.e;za 
leżnićsi.ę 'pod 'względem paliwa, niezh~dnego jego 
li IZnym.zaklooQlD1, okrętvm, p-aNlW-orZ-oo:net,c., stał 

się jed!nym z najpo.waŹ'niejszychpOttentatówwęglo 
w,yteh . i naftofwy'.ch. . Gały siZ!i:ab agentów s:pm:edaje 
ÓlZ1ioonie wjed!IWID tylkO' sta.nie Detroit 2'"2,000 gaiło 
nów "benzolu Forda". Wszy.sltkie, używane· przy wy 
robiŁ> s'VIl1ochood6w n;ia te;:jały d-ostar.ozane są 2M jego 
w,ła3lI1Yoo prredsięb:mstw. Ruda z kopę;lni, eksploo 
tuj.ący,oh bogate!poikł>ady w M.~tchi~'ll,żelaiOO i stal 
z wzorowo urzątdz,onych hut, d1rzewo· z ta;rta,ków, 
Pl,,:,zeit'iaJJiających dlI"ż.efWa z dziewkzy.C'h la.sów, wklo 
z w.&-lcow;pj, zaopa.troonych w ma.~lzyny. jego wyna­
lazku, ele:ktry,ez!l1e pr:wwo,dnik~ o!1ieuościgmionydl 
zaletach techni;ciz,llj'1c1h, QPOiIly, płótTla, sukna i Slkó­
ly, pochod!zą:ce VV'Ył~iZ:l1ie z IoroiQlWSkkh fabryk. 

Dzi.ękiniemu każdy coós;m.ymieszlt-BJniec Sk'1 
n.fu<; Zjednoczonych jMd'z.i d,zisiaj własnym samo­
ch()(i;~m. , 'Jl&ko· fa:na.tyclZny Zi\"v'oleThnik Jotnicmva, pra 

,P 

Krainy, g~ie DR1iują stastłłoki- p~wi-e, ze rajslli~ 
Py.tanie tozaprząt:alo }UlZ uwagę DJlejednegb 

Cz1Oiwi,ka, wiele t-eż juz byl-o odpowiedzi, łeclzź,s;j­
nolt· niezadawal.ająca. Istnieje Jednak na ziemi nie 
leden zakątek, który można·by piY,z,yQ"ówna.ćdJora-;­
ju: w ktÓirylIll nieZlIlane są niBua,,'ljść i stl~ch .•.. 

Jec1nym zt3kich kraj.ów są wysPY,Galapa­
g<Js. Nielraz już QpiewaiIlO w apisa.C'h podlróży te 
diziwne wyspy. Zadzilwia w nich Ziwłas:z.cza~. 
poufał(};ść, z j8!ką OOlilltejStZezwi€!l'zęta odfioo:z& Stię 
do 'ludiz,j! Nie udek.ajią one pJ.i.Zed c,złowiakiem, by 
najmniej, lecz pOId!chodzą,ci.ekawe; z widóc:tnąchę 
,~ią polZi11ania istoty nl&zn3ne:go Sltworzenia. 

Od latt calycl1znały tamtejsze p:t.akL foki,. Mł 
Me Hp. tyl,ko isoty podobne do siebie. całe gana 

en 

ra.cje tycll stWO!l'zeń żyły, ,nie Wid:z:ąc higdy czło­
wieka. To te~ ich poufałość z c.złowiekiem jest 
W:i:irost· nieprawdop d1uhna!... Ptaki np. pozwalają 
się rowlg.rafować z helz,po,średmej. bHlZ!kośd. Si!ada 
ją w (Jd!'Ggł-ości jednego metJraód· wędJrowca, a 
gdy ba:d.:aez· chce si~, cofnąć, ażeby. uzys!k.ać oopo:­
wil.t'ldlni dystans, celem. dokonania Ztd:.ięei.a, ptak·i idią 
za mm. PeLikany ZlTI!~żajfl, się W;~ looie tak, 
żeOOtyikają prawie ze ramion i ,kapeI11Slza. Moty 
le :poo;walają. się l,apać . gołą r~ką,mJffl'y chodlzą za 
bad~em IDr()ik. w krok ". 

Nie· mają wi-dvc·znie te stw~~a anisf.Jrzel­
by: 9.llld. jej ,wynalaZlcy z w~aś~$,:j atrdtny. 

Ailtegrafu Wjlbelmanikt nle ~heekupió nawet IQ 8 Diarek. 
sial ,2'Jal,400~, GOO'bhego m§ l. ScilillUe:ra. tyJ-­
kL . Dl 400 względnie 500 mrurek. N.a!łiomi~t awbograf 
ex-"kiaWoora Wilhelma., o~ooioo.y :p!rRZ wł~icie1a na 
8 ,mea-ek nie zoo,Jl8JZl \':oole naby:WlCy, oOOć list Lu-

! )ed;oo,·z nadwjększych 8;ntyk~i. niemiecki.en 
"\:urzaAZlih pubmiCmY pr~e;tau-,g aUJtografów zna:ko:m[~ 
\łyc:h o,bywa,teU kraju. Ceny osiągnięte na niej ~Y 
\'y prr"awd,Ziwą nJespodzdanką ż .punkJtu widzerua 
IOtlml&lll<Oścj:, ,kt6r4~gól'1e .w~ się.· dZliSliaj 
~ ,NimuC\ZOOh ~ ... lJtJt' ~ ~y zoo. 

\ 
\ 
\ 

d~fa. s.:pr-2jedano ~ ~ lllla!rak.. -

f!ujuon obt,cnl,e nad .oo.stolSowi3Jniem., 6lt'V\>'l()tl'łz.()ną 
plwe,z siebie met{)ldly przemysłowej do 1lJJ8atOiVtBlg'O 
wyrobu aer{}Jplanów. Bosiada on już IIlOt1el małego 
jednopŁatowca., w'IaIgi 350 fl1lllww, kitóry w de.taJ:i1C1t 
nej Sipr,zećl;aży kosmować ma .500 dJolM"6w. Apall",att. 
taild, UJdOlSltępniorny z racj,i sw<l!jej niskiej OODy' 

naj:Slz.e1rSlZemu ogółO!wJ, prosty ikttwy w uŻ'J'1C;iJu WY. 
wlOł:a oc:z.ywiśdeziUJpe1Jny·prz.ewlrót w calem na8lZeiID 
życiu. Ford prz.eświa4coolI1y jes.t- że "wkró1;.oo 
FOlId - samolot etanie się taJkJm. oomjT1m lilla&OW}ł'ID 
1-'irQ.tuk.tem, j.akim SIta! się FOrOt-sta;mOlChoo". 2ma 
m:iJenną CB'chą jego wybirtn.ie twoce:mj d~noŚici 
jeJSt UlSta wiczne, w:y"trwale poSlZiukiwa,illlie toobiJ::rl'CI~ 
ny1ch ulepsiz.eń. we ws.z;y'stkich dzietmiIOO.cir ,egzysten 
ej[ ·lud;zlciej - polS!iadla on naj!l'ÓŻ1JJOII'odIni ejelze baJbo 
fa.to,:Ja eikspel'y1llei!1talue, WZ!OłrOWO, 1'IZOICZ ~l"OiZlUm:iała:, 

UJrządzo'llE'<. R>OlZV\r1Elizyw.a;n.e w nich są; pr:a:}{)tyoone 
mgadnienia, Zimierzają.c pośroo'nI()1 100 oo.zpośr;!ilIdlndo 
IDu temu, by dać czdow;j,OikovW przy ~'lil!ro,.~ 
ti)W'~ maximUiIIl.kOll1foriu. 

Food jest nietylłko miłj3Jrderem. plwmy~ 
cem, zar.abiają;cym pr:z.eGłZłQ lOO mHjoD.Ów dłOt1ialI"ÓiW; 
r.o'cz<nrie, lecz i S!pOłooZłIlik1e1l:4 -w-ydJaj8jCym k()il~; 
n.e sumy na planową roo,.J,iJZlację swod,cłl ba./Steł hill";: 

mani:tillrny;ch. Zbytooznern. Clhyba byłQby wym~ 
długi - spis oclllrouek, SlZlkół potCiZątkowyoh, hand:Lo:·r 
wj7lCh, toohiIlic,zny{}h idd., i1Stnieją;cy-ehz jego :11tl!Ir 
c1usro\v - jest to A.· B. C. :Wamtr(}pjj, u:pil'iawda:nejj) 
pmeiz każdego oogac2la ameryokańsldego. IIRWr.esu~ 

jącem moZe być olryginatTne now.oo;OO"Stwo i na tem 
PfJilu FOIl~do;\vi pra;yświooa,jąoe" A ",ięc PI'z~ł m 
n~eda wn.- S\Zik.<lł-e LongfeUoy w So1bery mi1jon ćJlol.! 

laJl'Ów, pa.-zemaczQ;ny.ch ,na wybudlQlW6IIlli.e 4Iwóch ~.; 
pów ,a.ng1ieliąkiego domu fiJmowego.Joo.en winie11i" 

. ookladnte ootWatrzać prymitywne lWZi:ltd:oon1e .~ 
świeckiej fel'lD1Y amerykańskiej, d!rugi z&3 . ma być 
Z3opatrlrony w OOjlIllQlW18Zly komfQll'lt WSpółICZesm:y~ 
\V tern spotS6b UiCIOO'Ó. będzie mial lOOtnOOĆ pog~~ 
wo i sZlozególowo mpoiZlIlać s.ię z . postępai.ł:nd~ dlQt'k,OI 
na:nem: p.r,ze.z nauk.ę ikultll1rę i maOOs~! 
do zycia coozi.ennego. Ford W!Nl.Z Z ZiQ1U\ kierują; 
Q'F'iQihiście admilnilSltmcją uhmd~o . ~z l'llicli 
kosmem 10miljonów ®laJrÓw S!ZpMla, ZlaiSługu~, 
go w zupełności na mi3mJO .. ,,~o ÓOI1ll>U cho-> 
fyiOO". \V~ęli 'IJtlli. 00. siebie. oOOwią:zek. <1Iuty f 
sk()!ffiplfkowany, gdyż S\Zpitail, ooliemny na 647 e'oo 
ryeh, obSługiwany jest przm; 107. &Wyeh ·lekalI'łZY i. 
790 inf,ź·rmierów, pi<eilę,gIDJiIrurek, imltoodenlt.ów etc. 00 

składta s~ęna ro.croy budżet 2,590,000 dolliaIrów. FQI1"d 
wspólpra.cuj e stałe w Wy&'JiwOOlym ~ sieme dmien 
niku, pOtsia4ającym nakład 600,000 eg.mmp1ail_'oz,y -
więkS'~ć a.rtykllłÓ!W '\\~yOO. piis!re 00 i~ 
sem, osobiście. " 

Nie bacząc na tę :m!ROg(liŚć ~ych 2Qjęb 
~jduje on ooa.s na. ~kd - pod1róŻUJj;e, ~,., 

j~ męlJlrnito1agją, ~~ ~ ~ liitIe-
~ą, S0t.UKB.! et~. -

~ .':ł 

F<OII'd sypia 7 ~.. 'd~, ~eti 
17 ~ęca irrmym L .• oobie. 

POC-ZSttk<lwO ubog:t ~. __ • t.aa 
~~ w~1a,-t.d~ 



A 
~~ 

~6!leR, ! l4&to;pa.da - J er·zego. 
TEATRY. 

!teMlr" J\lHieij$kf "Bail,ladyna". 

T~. POlpu~ny po pod'. i wiec'z. "Dwaj maley". 
WIDOWISKA. 

"Caaino "Kawaler S.reJjrlli~:j Róży:"~ 
L:'lUlIai "Trnj~y C:llatr'\ 
Reduta, ))Km'jer CSlrski". 
'OlOm LU~ ,,Pogromca ~c". 

:Oideon "Ry,cerskiroWójln:iJi" 
C~"ŃieOOZ.piJooZin,y wkład II! 
~o "P:~y lWm~nku". 
Naw-ości "GmeolY'" 
Resursa "Kslężni~ CygaMkq.". 
~ "Indyjski glrohotwiec". 
Gm\nd .. KdIno "HraJ.>ia; Kcstja". 
Vie~kd _ ~wy ,,~o1ikuszka". 

~ 

~euiepomn:itka 
~~,,,,-r:8ll,,i Pruskiego 
l'Nj'Wu, w.~ajsizty.m popoliu<Lnriu na Starym 

~ta.awu. K~ioklim. adibyło s.ię poŚ!wdęcenie pom 
nńIka na. gnr<Jibie 'ks. Fmncis:z:ka Prus'ki,ego, rOZ1sftrze­
~~ ,p!\'zez okiupamttów w Kutnie po{1czas wojny 
~j;,4w; ,roiku 1916). 

l?o. ~bJ.;ciu li k~ procesji ZJałobnej,. po 
'w;~.pormnf,kta ooko!OlaJł J. E .. ks. biskup Tymie 
nieeki, roWlliOtCZeŚlIlie w.ygffis.za.j<ftjc pr:zemówieni,e. 

Wi 'Uroczystości wmi'ę1i llJI:Lz,ial pr,z,edstaw. v",ładz, 
~ ~~y~o .. ,(LUOOowieP.a~wp ooa;z tłumy 
~.,.łU)' 

!.BDk:~'~!~~OOm redu~c.ji 
praoy . 

F~..ka; SlOssel"ow!Sika w O:rorkowle OIr3lZ fa­
bryka Rozenblata odre·zu'\va obecnie wi.elki· bralk 
węg;l~ i o ile rta:kmvYi me na,d!ej:dJzie w Iliwjbliższym 
ooasie, to .fa.bryk.iwyżej w"s.pomm.iwne będą '7iIDUSZO 

\le ~,~eduk.()IWla:Ć idroś'ć d!ni prMy w tygOGniu. 
'RedUkcję dni pr3lcy prre-prowadizą rów1Ilie'ż i 

(DlIle mniejsze fabryki; tak w Łodzi ja.k j n. ,p'rowin~ 
ejl z powodu br8.lkn węgla. 

.Węgieł d~tyclroza"s nadchodzi dila fahryk w 
wdoo mał,ej Hości, niepD1kJrywając nawe·t 50% 

'ogó1JnJ8łgo iZIao~~boIw'atlliIa do danej fałJl"y':lci. (U) 

" .:-_r~:~pas~y 
.~ ~3mio,vyeh 

\V związrIru Z opracowanym oekretem 
W sprawie zwalczania lichwy nlieszkaniowej 
i handlu mleszksniami," na rynku mieszkanio 
wym . zapanował h'aós. 

Pośrednicy starają się odstąpie wolne 
toieszkania jaknajszybciej1 by tranzakcjedo-, 
konane zostały przed ukazanieln się dekretu. 
,\V związku z tem daje slię zatnvafyć tendeu 
cja zniżkowa cen na mieszkaniat szcze,gÓln.ie 
mnie~sze,ktot'e 'dotychczas są objektem spe= 
c'jalnego uprzy\vilejowania. (bip) 

----o~ 

~E ~OW IBTOWAU~. 

Z L Menkiej I Rzec:znej 
Lig.a M~ ~ Rzeozna) oddział w,wdiru, roz-

, pOle. yna w sew!IllJe j.esi.e.nll)"lll żywą d!ziała111ość w 
i!elu wykooiVnia, swych mmierz1en, ja.k: rOzhllGOWa 
wł!asnego SlChloonisik,x ll'3.He1u, {}ralZ współpraca pro' 
pag~ysty,CiZll1a w sipr3iwie budowy kanatłu ŚI3JSik-
3ałit}'lk, jak rt-óWiDiet 'J.'OZłbudzeme, mmił<l/WlafIlVa db 
spr'aJWy ~ f1oItl:" Wśród młOO!IDe~y. 

,Wt tym ce!hl, ZE; pośrooui,ctwem km-atorjum. 
s.zikorlneg'c, Liga ~isute kl<linkilllr:s na budoiWę ·mo­
delu balrtki, pr:~jąc 6 nag.ró<l, w rem bez-
llleltny Vv'S,jaZld DJaid iiliorz,e polsJcie. ) 

P<lzMem wtm' estąeu ł~padiz.ie OItw.a.rla z.o~ 
stanie 'pod egidą; Ligi eIZllwlJaipJ:ytW!Młia, proWoo.zOll1!ft 

l)liZleZ b. ~ _-P'" Iiii..,~ ~ijjam.a 
~ 

lior 
" 
• 

Siraeh przed "aeroplanową" inspekeją 
w zWiąii{u z przeprowa'dzaną obecnie r6wno w centrali ur.zę'cTu woJeWÓazkIego jd 

przez min. SPf. we,vn., inspekcją wuje:. i w starostwach i urzędach prowillcJonal~ 
w6dzhvi starGshV--p. wojew. Jaszczoit WY" nych~ nlitją być l,vykoo:-i.ne do poniedzłldku 
~dał rozporządzenie w sprawie vłzmCrżeni:l 15 b~n. Po tyn1 tenll1nie nie będzie wolno tl 

tempa. pracy urzędnikó\y. \VedłtJg tego raz l'z€:dnikom. pl'i:1co'\vać ponad normalną ilość 
porz~dzenia wszystkIe zaległości w pracy. za godzin. (E) 

---...,oOa--o---
./ 
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l ie 
MAGISTRAT WYSYfA R:Ol\IISJĘ :S1..IDCZ4 

JaK s1ęoKazu'je, nadużycia. przy wyr'ę:; 
bie ,dfzewadokonywane były przez służbę 
lagiewnicką bez wiedzy m'agi:stratu.' łl 

V/ ójt, który dostał naganę tłumaczy' 
sIę, ie w swoimczasi'e doni!ósl o tern stitro~ 
~tWUI a to ząkomuniko"\vało .0 wszystkiem wo 

jewód~twU!ffi .Ll\1agistrat wZlął silę energicznIe 
do wyjaśnienia tej spnrwy i wysyła do Ła.gie 
wnik kom1sję śledczą z naczelnikieln llini:: 
czenl na czele. Co do zez\yolell> to starostwo 
na. trzebierz lub wyrąb la~u ich nie \vyda.walo 

(bip) 

~ 

lilii III., ta Ło 
fZ(jSTANIE USTALONY W Bf:EZĄOYM 'TYGODNIU. 

vV bie:-&ącym tygodnIU o'dhęaą się dwa 
posiedzenia komisji skarbo\vo;:budżetowe j 
Rady Miejskiej. m. Łodzi, na których ma byĆ 
całkowicie zakończona 'dyskusja nad zamie 
'rzeni9.m'i bu'diefowemiMa~:istr'atu na. rok. 
1927. Wobec powyższego całKowity budiet 
miejski wejdzJ~ pod Qbrad-y: plenum Rady 

Dalej Oddział- ł6tWki Ligi p'OIwOltuje do ży;cia. 
sekcję te.chruit(}ZiI1ą pod kierm,v:nic;twem i.nźyni€lra 

Okll'. Dy;rekcji Roibót· Publioznych p. Mo.hra. 
Dla l"()łz,blld!z,e;n.i.a życia tow.ar,zyJskiego Ulr,zą­

dza Liga w s.oOOtę, dnia 6 Us.i~ada rb. herbatkę 
t:Qwa:r~g;ką z tańc.ami, poprżedwną odcz;yttem pro[, 
Boc.Qwskiego pt. l1Mor:z,e w pooez;j'i po1srkiej~ 

Z CHRZEśCIJANSKICH ZWIĄZKÓW 
zAWODO\VYCH. 

W dniu 3 listopada rb. (środa) ,Q ,gOOiz. 7-ej 
Wlioooor.erm pun.ktUtaillnie IV .. 1 sa;1i. "D.()łillU LUJdow:egr():', , 
PI.r!ZIe}aZld: 34 oobędi1lle mę walne wbrarue c,;ł-onków 
Cl1a'!zeŚtCijańs,ki-ego Zwi::v*,u. Zawodc \Vego . P.r&iCowni­
kw Metalowych. Ze w.zględu na W1a.2mośc . s.praw 
Za.lvza,;d Zwi~z:ku upra;sq;a s.wy:c;h c,z}:()ilJ{ów. 

Z CHRZEśCIJANSKIEJ DEMOKRACJI. 
W czw.arb!;lk, <d!nd;a 4 listo.pada rb. o groz. 7 

wiecWIl'em w B'a1.1: "DOImu Ludowego", P,rmjatOO. 34 , 
Koł.Q ~U<l,(hi€>ży Chr.zOOcij~j ~&ełi odbę 
diz.ie swoj.e z.e,];:"1"ame. 

W phyfek dll1,ia 5 lJiS\to'pad-a rb. <> g~dz. '1-ej 
wi.e-c,Wirem w sali "DomuL1.l!dIowego", pvzy ul. Rrze 
j'ruzd 34 OId:będ:zie SItę Zł~e Polskiego S1;iro.DlDliet'vra 
Qbrześ-cij;anskiej, Demoklracjd. 

',.i E_~~ _ .. --.~ ~. . .. , , _ • 

e-,l 

TEATR MIEJSKI. 
D~iś, wto'rek, po ra,z piI'Zledooil,~,t'l'!;i na p8.'1~ed<&ta. 

wianiu vv"\iooOOil'ofwem "BaUadylDla"~ któl'!a .'FU'iJ ootat 
ni d!a,na będzie w CZlW.wvteik'. -

W środę i w ,pia;t~i ,jRiewa;Wf.r",;' 
W. sobotę W!~nOJwi:eme~}i Ki~-slk!iego 

,.kbi-eta, 'W'tia:ID, dia,ndngł' r; M1ih\ :&aaI1i$kią,w '~ 
flll8j rolli kobiecej. -

TE . ..J\TR POPULARNY. 
Uz.iś ,wi1eeZ{}ll'eln ·d:rugie Vi hi~ą.c;ym sezo.nie 

przedstawienie dla 'Tzesze-ń l'{},bot:nliJclz;y;cll po ce­
nwch najniiszych 40, 60 ; 80 groozy; Na ~ilej. 
s.7ym speoldaldu ,da~ly b~dJz1'El' W1Jl'uis!mja..cymelodsra 
:IIfat w 8-miu obra..z.ach pi. JjDwa.j mał~yl.." 

Miejskiej przed' 15 listopada 6. r. Prece nau 
budżetem odby,vać się będą bardzo intens~ 
wnie, a m'iano\vlcie dwa. do trzech razy w tY. 
g.oCJniu zwoły\vane będą posiedzenia Ra1iy: 
\Jak nas informują, prezYdium Rady chce 
kOn'ieczn~e uchwali1ć budżet jeszcze w roku 
hiez~~ym t. j, do 31 grudnia 1926 roKU. (w} 

PRZEDSTAWIENIA SZKOLNE 
W TEATRZE POPULARNYM. 
\V piątek 5 list.orpada br. ala ,uc:roz.en.1a 50-191 

mej roamlocY śmierei M. Al. Fifiedry Teartr PopulaJr 
ny '\vys.tę.puje z pre.mijer:E\· Je>d.n.ej z naj-ś-wiletniej...­
szych k-ome!dji F.redirowskich ,.Doźyw.(tciemH • Zaifa: 
zem będz1e to drugi.e !\v.idowiiSko z cyklu "Teattru 
Szk'Olnego". - Dwie popisow·e role gr a.. ją: dyl!'. Pi­
lamski (o.rgon) i Trzywd!ar-RakOf\V1Siki (Latkla). Re.. 
ż.ysal'uje p. Rak}()twskJi, kitólI'ego iiIl'&CiOOliim.cj.a "Brurba­
:ryli ,FeHńsJdego S'pOIblmła się z ogólttwim U!1Jll.aniem. 
Pil'iZoost.a'\vien.iJe poPT.z2dzi krótki Ot1JCi2i)"it. 

LUCYNA .MES SAL' W łłODZI. 
. Znakomj,ta gwia:zda sceny poLskiej Lucyna 

Melssal wYiSltajpi w piątek ~ 5-go or8)Z w niedJzie 
lę, ~. 7 1istopa;da w SaU Fil1hwr:mo:n:jina. c>zele 
'Wlla5'IP..eg.QI ~lu"w ni-e;z;mj,e1'11Jie li11terss11jące.j nOfWO 
ści Ze 'l'lSlpe.rtuaTu \Va,rsmwy, m.elod:y j-nej o·per.ze k,-o­
!niomej St.raussa pI. "Teresd:na i Na.poleon" w 3-ąh 
atktaeh. Rola Teres>iil1Y, w któ,i"ej ar.ty.sltka przez ~ 
r:sg wiec,zorów C,z&'1'{):wał.a W3irs.z,a'w'ę, Il&1eży beI~ 
sPl'!Zec,mi.e 00 jej lliai}lepSlzy.ch kreacji, w której ~ 
lety wokal,ne; wd-2iię.ko;r;aiz precy~Ja w in:te!I"p1}e-" 
tatlijJ s.tylowej postacI Teresilny, dają m.ożność ujaVl 
nitmi.a eał.ego bogoobwak'-'l1EIZttu ak:fulrSlkieo. p~. 
mlIl"ami aJrlystki będą Wl1iy:ści o uS!taIlon;j ala". 
ui1ubirol:CY~, WM'Slzaw:. ZesI!,ól składa sit} '2 26 dfIÓ~i 
~~z Stamislaw Na'W'FQt. POO%ąleik o ~ 
8,30 W\ie"·lOfrem. -' 

r KONCERT JÓZEFA 'śLIWThlSl\IEG(). 
, W środę dni:a 3 !1istQpada ll~i6 się wFlł 

hairmon.ji 7-my K-oiDlcBry ,z cyw.u ,,'\VielkIDch :!',nSllłJ'~W­
na ~~órym, WYStt~pizną!Ily . nasz. i CMiQ!ll;y płiMlJ ... 
ta-Wl:ntooz lóze.f Śllwiilski. Na Pr'O@rfJtlll ~;rtystt, 
wym'lal tym. raZiem perły za iW ergo bo:gatego r;:3<pW''' 
tua.ru. śł~wiilSiki ,jesit zbyt &hl~Z~ Zl100Y if).,afUej mu 
z~j POOłieJoo'OŚCi. i reklamy żadnej IDę. pofa'J8 
Wje. :B-ilet.y lJJa, koncmt-~~ moma ll~ W 
~ ~ji. ' - ~i ~ .'-
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Panie' k,oehanku. 

CZYLI 
MONARCHISTYCZNA HALL.ADĄ. 

K8Irol Radziwiłł 2:\V1111 .. Panie Kocl1anku '\ 
W~l.azl z po,rtretu, gdzi~ "wisiał w krużgal"}Ęu, 
Zll~dzH g-c p'0'gw~r licznej ks:ąźąt rz.t:s.zy: 
WIęc mara księcia VI salę ohrad Spie!SiZY, "r' 

llil;ę~iśde kmunat świecą· się kontul)"", 
Do: polskich książąt mówi pan Ponury: 
- Kr61estwn z wami postawię odnowa, 
I l'oz:przestrzE:l1ię je do hram Kijowa. 
~,Pa;flie Kochanku" klepnął się po brzuchu~ 
Że c~lC.e coś . wyrzec, . poznać po. tym ruchu, 
-.: sto beczek m,j<JUusia;r,c,zysteP'Q klakoov ' 
Tysiąc furgonów d!Ziadów i żebrakó:\v!' ~ 
Wi€fSizalem . żydy, tłukłem hrać albańskt\, 
Miał.em pOffiysłó:w m()c iście slm,tańską .. 
. Lecz . ten wasz pomysł iil1;w€lIlcyją źyga, 
'Jakiś go zacnyskombinowal wyga. 
. ProSlZę was Pl~ie .. 'l)) zl'óbc~e gu regOOltcm, 
By mógł po gl()'\vie bić'\\"aJSru&kIm pr<;>ter!. 

·;.Ą ~dy zmów Cizwa,rty Polski rozbió;r hęd:zie) 
MÓJ duch przy kuflu· wpo'śTód was zasiędz,ie. 
Boć taki koncept god1zten je3t Nieświeża: . 
- Z PQll~ki . wyrasta' --.-..: babilońska wIeża! 
LelClZ ,moOwy ducha tru.dno słys·zeć zo:-azu., 
Więc książę KUil"ol wlazł znów do obrazu. 

-, --000--:--

iilł sI 
. ·,lu i ówd,me płoną 5 eS:ZCize światełka, mruga­

ją żałośnie, chyboczą ;siiE: na wietrze i.WiOlllIloO, wol­
no dogasają; broniąc się :przed Slkol1l3Jl1iem. 

,~ PTzy bla:Siku chyroc.Ziących się śWiec,w' p6l-
};'~;lllIroku.wioozlOtrnym, majaClz.eją równe, regulmrne 
;~"r~dy .. mogH. ~Jedne - w dobrym j.es1zoze zI1ajdniją 
się' strunie,' mak tO, że" Pleczolo\;Vi/ta ręka . czuwa 
I13lriniell:ni", Inne; l'Q1Z!rUlSlz:ane, zarosłe Zl1eiliski1e-ID} 
wgniee,illYlle' w ziemię, nil':;widoczne.. . J eS'w'24e inne --
pGmniki piękrie9: in.: 

l wszęcłZ.ie j :I' mogiły~ mogiłs~ mogiły, rój 
świMJ:a~. wieńce. 

'llez '00' pod tą dfurIllią szczytnyoh. spQ!c,zywa 
ideałów; ile w.zniosłych myśli, wiBlkkh c'zynów. 
" . Kópiec mogiLny, na który kędyś &tarzy wska 
r.yw~n mlo!dym,poThCzajSJC o tym, kito tams'fJ'Gozywa 
stawał:" się 'oŚ!rodkiem pewnego szcz~gólneg( pi'8ltyz:­
m,~' roomyślan,'obcQ'wania. 

W s'pokoju, W; Ci1S!Zy cmentarnej. tu,' pod tą dar 
nią' Tuz ,z ' potólklą" tlra;\V(h . posypaną liśćmi) spocZf 
wają i ci-, 'CQz broÓilii.ą; w ręku wykuw~:i w.olność 
OjCizyźnie i ci, co umysł,~m swoim, wiedzą Pols·ce 
lłużyH,oo cichą lecz wydajną. pra,cą' niemniej 
wiel!ki\kamień ilia funda.ment pod "'loTność zlo\ży1i. 
: '. I otaw jednej z tak"ch mogił, pod płytą ka 
. D\ieuuą, spD.azywa,ją SiIlem. Wie{)z,l1ympr{)~hy takie- . 
-@!E> pracQlWlllika, cichego, budo"Nni,czego \Volności, 
,człowieka. . śWletlanego, . co życi~ swe z.lożył w<rf~e­
~ kra:jowi f . a .przed! r..arodem niósł (}świ~ty ka-
ian,iec •.. ,,' 

'. Gdy ,Blię f,a,k ,hłąd,zi wśród tych .,·leniów prze-
m;łooc.rty'siące ech l'Oizlegają s'k~ i ko1ują nail, za ... 
sadiIl!i.C.~ym pUiI1IDt.ean, k-tórym jest poc,z,ucie ł~z­
nooei. źH,c,z,y d,ołJjr ,y, oboję1tni, c'zy ciJrodtzy' l100 
WSlz.istko - a-ą jednak . doprawdy, są, bo byl~. 
.' . '. Dm·'vodem pamięci spoleciZ.eństwa poł'Skego' >() 

ijedillyrnz tych-chro:gich właśni~ prai::ovvmilków, męv 
'ez:enniku za sprawę. o,j'Clz,y,sif;ą, oś. p. Wik..tor,ze Cm. ... 
jewskim .:- byłil{)!źony na . Jego grobie porA ~e;. 
regiem inny.ch piękJ11y' wieniec z napi;~em: . . 

"Bójownik.owi polsk.ości -:- DilWbo:rczycy". 
-' 

" Świ-rutła pagaJSly. Wdwtr, zaSlZeleś.cił vWi:r6d 
l1d~L bud:zą.c roje ~vsp()mnień dawnych, a. .cie­
nie 'drogich nam zmarłych. oofaj.ą nas wstooz, • ~u 
@lQibie; ku minionej niepowro,tno<ś,cl a r6wn<oo~esme, 
,ukarują przys,złOŚć. ROlzumie się~ . te nie w fO!'rrrle 

. wilz;ji - ale w fQ1l'mie aktu woli.'\Vyciąg·aja. diłoń z 
przYkaamniem pracy i wytrwrunia, saruj; {)oobiście· 
. są 'testam~rutem,' ni.etylko·ich sł()1'Va. 

. CRNNYWY·NALAZEK. 
(:~ad.) .. '\iV dohi.e "Wa1kiz Ziale't; ·emna.sz.ego rynKu' p,r.ze,z 
tJ(jwax mgral'iii,ClZiłlY :z Thż.naniGm . powitać nalezy .knż 
dą próbę·WfZJm0~emia polskiegt/stanu poS!i,ada~lR 
1iW~ ~. ~ Q a~ku!1 ~~. cod,~len 

W.K.S •. ZDOBYL TYTm MISTRZA KL. ,,B.łe 

(C-S)\Vt1ecy'duJącej rozgry\vce O ty 
tuł mistrza KL HR" między benjamInkiem kl. 
"A" a mistrzem rezenvkl. "A" Ł,K.s. 'II. 
,\V.K.S. pokonał zupełnie .zasłuż~nie rezerwy 
ex mistrza Łodzi, 4;0(2:0), Gra ze stałą 
przewagą ł ... K.S., którego atak dziwnie nie:l 
~ysponowany . nie wykorzystał szereg dog o 
'dnych sy'tuacji. 'Vojskowi tworzyli tym ra~ 
zeln zespól hvardy, którego prawdzhva zana 
la był Karasiak grająey na obronie. Żdob;'J 

te' przez wOjskoWych bram~i zali'czyć nale 
ży na wyłączne konto Cybulskiego, którego 
drugi jU2:występ wypadł nadzwyczaj ujnlu:: 

jąco. Strzelcami byli:. Strycliarski, Hoppe, Ka 
rasiak z karnego i Sowiak. Meczem tym \V .. 
K.S. poraz pierwszy od 4 lat zdobył tytuł 

mistrza kI. aB''; zaś LX.S, nad 5 lat pierw 
BZy :raz utracił ten tytuł. Sędżiował dobrze 
p. Fiedler. P-ubliczności 300 osób. 

~ 

• I II I ( ) 
ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO L.T.S.G. 

Ni'2dz.ieM. P'Opołudnlu,lJ.()1.sko przy ul. \Vodnej. 
Tak . ładnie z,a.Częt,e zawody s'koilCzyly się 'skaill"; 

dalem. Winę ponooi t'UJtaj !,\Vi1dJzmv", którego 
gra,c,ze nie wiedzą co Zlł1a~y na bois.ku sęd1z,ia i 00 
to jes,t kaTnuść E;'polrtowa.· "'J,e.zeIi "Wild'zew" wy­
grywa to na boiSlku. jes.t" spokojnie, lecz. w prze­
c-i\vvmym ra,zie nie . do pOtZia.'Zdros;z'ozBui1a CZ€łka los 
pll'z,eciwnika'i .·sędZJ.ięgo. Tak też było i onegdaj. 

\V 5 minucie PZil,ltt :k3irny .strzela SLrwlczyk w 
Słupek. Gra 'balrdJzo ciekawa, tempo Q!stre, duźo 
:t:nomootówpod:biraroikOiWy:cn po ohu si,rtma'ch. 

Dopl~ZeITvY 0:0: kOl"ne,rów 3:3. 
Po przerwie "Widz.ew" uzyskuje kQi!'ner, z 

kt6rego PIec' g,tlt"rela· głó}V'ka. pii21l'iWg,Zą i ootaAtnią 
hTamkę &la g,wy,ch barw.. W 12 min. Pogo.az:':ńEki 

w'S'lI'ównuje dla L.T.S.G., &tr&sla.jąc w prawy róg 
bra;m,ki 2i pod:anla F,i,S'teta.· \y 15 miln. Fis'zerSltl'!l.e .. 

la drugą bramkę. Gracze !'~Wid,zfwa,i'st\, nie-za~ 

d<Jwole'Ill ze sJrujiznyeh rOZlSll'zygnięć sędziego.' SIT 
dl2li;a u;s.uwa z bois.k{) gracza "WidIOOlWla" - BeJ"c4 
ło,\\rski ego. 

W 21 miln. sędJzla dymtuje, rz,ut ka,my za faul 
na \Ą7liil1schem. Z powoo,z.eniem &kzela MHdie \v 
lewy róg. Bramkarz ani nie dlrgnąl. 'l.: 23 In. gę 
dmia usuwa z boiska POOl,RfZ::. 

.WkHk.a mj[l1;ut potem. schodzą oounię.ci z boilS" 
ka Nrur;c,zyr1slr..i z "Widtzewa'" i Winsch 2J L.T.S.G. 

Z'po~vodu nieslubo~'!(lynacj.i grEliCZy' "Wdid!zewau 

diOtb.ry sędzia p. Lrunge l'rzerywa za"wod'y na 1~ 
min. pl'Iz,ed ··końcem. 

OSitatecizny T8JiJultait 3~1, kornerów 3:5 dla 
L.T.S.G., kltÓire vlygra-Io te mwody zasluże,nie. 

K. ]J. 

~ ... 

Ł.K.S.(KOMBINOWANY) POLICYJNY 
. K .. S. 5:0 (3:0)~ 

r(C~_S) Nowopowsta:ła dł'użyna Boli; 
cyJnego K.S. rozegrała zawody towarzyskie 
:t łJoK.S .. kombinowanyrn, ulegając czer\vo'; 
nYlłł w stosunku 5:0. :l\1imo, iż i.K.S, miał. w 

nego użylt.ku. C€ID.nym w tej' dziedlzinie wynalaz 
kilelIil jest "Bamdaż E1asta" Us.uwa.jący skutooz.nie 
WlSizelkie żylaki, g:ruClzoły ro.zdęcia żył, obrzęki nóg, 
v.dltłus:zczerua z,a'palel1ia. stawów, a ta..ki:e ni,ezbęd­
nym jeSt po złamaniu lu]) ,,'ywklmięciu nog,i. 

. "Bandaz Elw:;,ta" przyjęty z.o,gta.r z uznaniem. 
PI'lZe<z pOwagi leka:rskle jn:·;:,o P'l'ze.wyz.szający sku~ 
tooZ!nie dz.iałaniem is1.nieją'c dortychcza . .'S na Uas.7;-m 
rynku oooe fahrykaty. 

Polska,' puhliczność Hecni 111twowartość tego 
wrnat1.alikU", bi{j.rąc poe. 11 c,ragę nietylko jiego p,rak­
tyc1m1Ość,Wdyź nieZlc'ttrara on nigdy Da\\'et po wy­
prrOOldu' e}łls.tyozności, lCIClZ tatkw łatwość używania,. 
a Jlil"~zySltkilSm l1ii9ką. COOlę. Jesdeśmy pewni, 
z,e. "Bandaż Elasta" stanowiący o,patentm,'Vllną włas 
ność p .. St. L(~wińskiego zYBka to r6z,powszechniie­
nie na' jakle: w· pełłni zasługuje. 

lTOW ARZYSTWO"LOKATOR" 
WYN~Ą.JMUJE l\JIIĘSZK.l\NIA 

W SV1YCH DOMi\CH,' 
Towarz,yS!two "L.okato.r<4 wypuJ8IZeza w :la,.jem 

W swych. dom.achpr:zy u1.) Ke-nj,ga. ".gR:zgoVt'iS3Iioj 
60 mie,S!zkan ,zlo2:onych z 2-ch pg.k\QIi i kuchni z 
wszelkimi wYgodami. 

M.ieS!zlml1ia zostaną odda'nedQ uftywaJności z 
. dni-em 1 lipca 1927 r{)'li:U, przy~z.gł~enia przyj 

muje już obec!11Je w8'rlOmnjan~.·. towa1'1.yB<twr w 
swem biu;l~ze przy ul. A:ucur:zeja Ni1'. 11 w godz.inach 
'od 6 i pół do 3. po>p. 

,~DZVlONY '\VIECZORNE"' .. 
"nzwony . \Viec,zorne" ..-t.·~~f~rałen1. napi.ę­

cd,e-m ciekawości (lczekiwanylĆld:~kifilm, znajduJe' 
się,: wooług najnoiW1S,zY'chdoni~~1i)w ootatnJaj fa 
~ie. wykończeni,a. Pozostałe ·tl)rlllialiioś~i eenfJU.<1'ałne 
OIl"B.lZ prt,tyg.QQ;owywa.nia kopli. Et:ąjll~)' jltk nw infor 
. mUją, zalediWi~. Jtwestjo.: kilkU-'dhi~ ,Bardzo. k1r6tki 
okres' ci.aBU u2lleli . nasza,tam.o(l~h1fi,łi, poniekąd 
].1 istorycmej. 'd:lalJodł!ii"gdY:filttn -~e Slię naekra 
ni~~~ 

swym składzie kijku asÓw, gra była równo~ 
rządna j obfitowała w sżereg emocjonują~ 

cychmon1t~ntów. Bramki uzyskali: Kowalski 
Z., Jasiilski, Trznlie1 i lVlihułka 2. PolicjanCI 
D?e w'Ykorzy~tali rzutu karnego. S~dziował 
pot Pt,dzimąż. Publiczności 1.000 osób. 

NIEPEWNESTANOWmlto. 
;....;, Po:dóhno proj.ektowartle małżeńS!two CÓ1"ec.zIU 

pailsltwa zo'stało odłożone? 
- N1e, panie. Całkiem. zerwOiliśmy. 
-- Czemu?' 
- NarZeCl.ZlOny mj.al oomw niepewne sta:!liO'-

w'Eko • 
- Słyszałem w/ręcz, p.fiheciiWniie. Podobno jem. 

posłem? 
- A wlaśni,e i to. uas.·z,biło z tropu, bo· jakQś 

lrndzie pr.z.ebąkują Q, nowych wyborach. 

MI~DZY ZLODzmJAMI KIESZONKOWYMI. 
1-i3l3yzłoOdzi'ej: - A to łobry, JOOoo. z kolegó'WI 

świsnął Ini z.egail'ek. 
2-gi zl-odziej: - Cz.y był Wrogi? 
l-szy z.łodziej: --- NL.:, ale to byla ,droga dla 

mnie pamiątka, bo go buchnął joozDze mój d:z;iade.1t-

PRAKTYCZNY KAZIO. 
Ma t.ka: - Nauc·zyłBŚ się ~ hiSitm"ji Polski, 

Ka-ziu? . . . 
Kazio.: - J.eszc,w niej' mamusiu, a z.resZltą poc6 

mam się uc~yć, gdy ona.· teraz ~M.iSgo dma g\jtIJ 
zmi enia 'l 

Z MAŁłEŃSKI:&GO RAJU. 
- Dlacźiego pltJn taki zły? 
~ Takj,est, moj panie, oona moja gotuje dzd~ 

sama -o.hi<a:d. a w ta;kiJCih razach i we ~ się 
wszystko g{)tuje • 

HISTORYCZNY POKóJ. 
Właś,ckiel hotelu: - Będzie pan m~eSJZl{ałw 

sławnym hotelu. \V tym pokoju KraszeWS'kj spędzlil 
jedną noc. 

Gość: -" Zdaj!e&ię, łJe i j&. dliUlłej ~e _ 
trzyma.II4 
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WYTWóRNIE GILZ: 
-"Ska.lau Al. Kościus'zki 41. 

IELEP ZEGARMISTBZOWSKO-JUBILERSIU: 
Jan'. Place:1~ Brwzińska 10, telefon 50-17. 

ŚNL\DANL\, OBIADY, KOLACJE 
SMACZNE I TANIO: 

HiYmkiego 123, bufet ResulJ.'Sy. 
B.A:NDEL WIN, WóDEK I TOWARÓW 

KOLONJALNYCB: 
K. Pa>wl1:ckiGóTny Rynek 5/6, Tel. 42-95. 

DmTBUMENTY MUZYCZNE: 
F. BoDIiewdcz Ta!l"~wa 38. 

Jł.~so:ww:m WZORÓW ORAZ PRACOWNIA 
BAFTOW: 

T~yeka Plotrko,wska 90 i Przejaw 55~ 
ZAKLADY STOLARSKIE: 

"W. ~atko.~ Łagie'~iCka 48. 
zAXLADY KRA,;WlBCKIE: 

~ ·SzyID.dlell" Głó,wna.l1. . .. ' 
. PlłACOWNIE OBUWIA: 
!~ta; Leszno. 33. 
~i Ra,4wanska; 3. 

" e 

u 
I .'. ' ........ -'~~ 

iiiiiiilLli;t~"·~\fii;j-~~"'~~amaDiii'~ilir"1 łt~!~~~j!!'idl!ł1i.iii!GW~ 

. PRAliNIE: 
Wójcik Gdańs,ka 5. 

FRYZJERZY: 
Cyw.iń&ki Zgie.rsk.p, 146. 

RESTAURACjE: 
Toof. KopećN8irutowic.za 44. 
,,BioMy Bwr" KQnSltantyoowska 5. 
~Wś'ka Zgderska 39. 

SKhADY wtgtA~ 
Rózvc1d \Yrze§fiic\V~ka 3L 

~, SKŁADY APTEOZNE: 
'Ll:hczvfiski Ltitotnier13k'a .21.. ," ...' 

PRZ~nSJĘBI~laST"V'A STUDŻlł:1N' ARi;ł:~Yi.S.KZgiłl. 
H{lffmiUri OŻl't}'ct:o'\Ya, ·58. 

SKLEPY TYTOŃIOWB: 
Żó1t.asz.ek Zgierska 124. 

SKLA~Y WĘGLI I. DRZEWA: 
'Ada.m&ki 28' p •. Strzelćów KanioiV,-:okich 3. 

. SKLEPY SPG~Y\Vgle~ 
Sz€śniak Nowaka .4. 

SKLEPY OPTYCZNE: . DorożyflSka Ogrodo\va 32. 
Grzelak "Wróbla 12. Ra.dizi;kow&ki Alerksa.ndrows·ka 51. 

MASARNlE1: 
Woli~k.i DrewnoWSka 59. 
Holweg Og;rodOlWla 36. ł 
P<ldgórski KOOBtantynowska 84. 
Potr:za&ka ZgiersJm 146. 

PIEKARNIE: 
Lipi-ńS>ki Drewnowska 54. 
Tręhinsacl ~Za;JiątD', 35. 
EwJch K()~y;nowska 84. 
ChoiDlacld Luiomiierska 40. 

Sware . Piot..rkowska 196. 
Karuewski Gdańska 3. 
S.zczycielski Baz,a,fIIla 3. 

PIWIARNIE: 
S.ta.chlews~a Baza,rna 1. 
Kopeć Nowo-Cegielniana41. 
KukUi1..c:kl RokitCińska 8. ., . 

WARZYWA: 
Sfow.OgrodnJczo-Hemdlowe, PansIia 36. 

'Me.bl~, sza.fy, f~ż~a, krzesla, Introtigat(irSID10ch::ielr.y ncsz~: R kU$%~rkaZałcwasserowa . 
'" stQly~ trEma l mne rzeczr.. kiwany. Otertypod "Sam.. .~ przyjmuje Jamowienh-1 f'\ań. 
Nojtanief m.oźTł>l. ku!)ić u stoJa.. dzfelny" do Biura OqJ.osŁen· Si pdnt1m roradv darmo. 1"t-ł'U"f 
rza Zoierrks 57 4~87-1 Fuch! Łódł, Piotrkowska 50, $.!atta fKFótka) 5.4~40":-1 ___ 

Posady i prace~· 
zaotiarcl'"'" Sile. 

POkoJ6mke . z dobr .. emi śliiedect 
wami do duże~a polskłef;!o 

dumu w Ladzi . oraz praC'l.ka' na 
wiej pGbtzeh.ne. uj. Zielona 

, ró~. Pletr-kowsl:iej ca:k:i~rnł8, 
4~98 ..... 2 

f6.Z-1 

-,Lokale mieszkania .. 
J~gt co oeebranfa w Adm. Ro 
. z'.PojU k'sJaźlra Ka'3y,.,Charycn 
na imię Otylji Nessler. 

, . 4557-.1 

Do 1»YO:tl!~cia 3.;.....2 Po. .. kOje z PO&IU~Uje posaa1pie1ęgnjarki, 
tuchnlą ul. RZgows?'a 52. moźepyć na wJlazd~ Oferty 

45CO~2 . R '. E K a 
-------------- do OZ 'W OJ 11 pod Jl' , .' . 

PlzYłm~u.czlłi na. mieszkańie z 
eatołlz;emH,m atrz.'Pmanlem 

lub bez. a także wydsJesmaez­
. ne obiadv dc'Wc'We. Ceny przv­
stup ne. Szkolna 8 t m. l§. Zgło­
szenia codzielUlie oa 2-5. 

4280--2 

. .... 4523;.;...,1 
=-- !r 

P rz-ijrnę . namie,zk8nte~ra ... 
ceWą IDo uozenicę; Zerom" 

skiego 4', m 25 DdaNćska, 
, 4283~1 

----~ 

MĘŻCZ ZNA w~ek~Ie 
PfZY.Jme męźezyznę iiI! miesż~ !dc,lny do 1rszeaóch rob 6t po. 

kanIe KfH~tjego !29, m. 6. szokuje jak!e~(lkolwitlk 281eeia 
. front. t pi,ętro,. 4~tl-1 Bednarska 16 Lemancł("~'$i\'; 

. 4491-1 
eszkauie %e sklepem naroi-·, . .' .. 
nymdnzym, .. trzypokojowe I '.' .... 

z wy~odami pny Ul, Głównej , newka, kr~ewv o~cowe· i 
odst ąp'ę- W. ład. KHińsidE~O 152. D ozdobne ~ole:B :& mł.asnJC .. h 
Sadowska. . 4517-1 ··ązkółe~ StOlllSkl Lódt .Brasill 

ZdtOW1E:1I 4189-2 
przyjm,ę pana n. mieszkmnie 

&li, Gll$'Wna 58,. m. 57. pr. ot, 
lUp, 435~-1 

stanCja ola· acznió~,' Wszelkie 
ś .y'~oody, Opieka'bosldiWQ ul 
Plottk-ew&ka 152, SoKolews·ki 

.45::8-8 

Zagubione doku~enty: 

Hutnicki Andrzej zagubil ksią­
teczk~ trOHłtQWą· 'lJJ1dana 

pnez p. K. U. l.,6d!, ł 
przy.jmę Da,.:mie8akan~,pani()-a , 

UcXeDfljcę~ El·· Zie:ons 51. m . 
4503':"'"1 ;'j; 

21. 43(7-1 

= 
Rtiine. 

N8dcbodzlsrOga zima: 50 pro e. 
50 proc. ciepla :tlloszc~ędza 

rolka do 2skJelania SZł'6f'. 
okien i drzwi, poteca firma K, 
BcgcIslallski,l.ódt: ul, f\ndrze. 
ja~ I. . 4119--2 

PAag1e ręczne i nil snę elek .. 
:tryc%lulwyr-abia fabryka 

B. Kapayńskjego. Podrz~ezna 
Z;~, Ceny konkurenCyjne. f<'jt-
ma cgz Jst l od 1889 ·loku. 

4'2a7-$ -Na rdy 1łoiszelka mannrektura 
kO'drY1 firanki tanio Rredyt 

:tła\~rot Iti, 1. piętro. <4206-1 

GfljekÓ~na Józefa zagubiia ma! 
trykI tę wydaną :1.' PańEtw.: ; 

Sl.koly Z ••. pny uJ. Kopernika 
41, '. . 4351-1 ; 

y 
S:ftuc2net nawet polamalle 

kap uje. 

Jan Chmiel 
FlotrkoWskalGO, 

6612-1 

Muzy 11"'1" grll~tollRn;e. tAnIe) 
Ol A· adzl-elam na Bk.l'1:J 

pcaeh, fortepianie, . mf.n!.leIfnfe" 
metodą skrÓtGIi ą. Egzercytowa4 
SIę. 1nstramenty. nuty na llue;' 
scu. Ul, ZIelona ~5ł m, ~4. ' . 

4,,59-1 

CENA; OGl.OSZEI'l: Brze<! tekstem. 30 gr. wtekOOle 30 g.r. z-a..t&~fem 25 @r.; 1lWy;cmjne 7 gir.) WŚ'fód d/roilmych lO- i nekr-ollOgi 25 d:r. ,komW1iłkaty 25 gr. 
za wiersiz mil1imet'tl'Owy Lub jego miej ś<: e. Drobne ogłoozema beaJt6rminOive 5 gr. za wyTMt; oote litery 50 gr.; naoJllflliejsiZ& ogło!Szeonie 50 gr~nroblJ.,e ponad 
20 W'Y!raIZÓW -. w~az 10 gir. Ogloszetnia zamiejsoowe50 priOc. drQ~j, mgu.. 100 proc. Stronica pl'zed teketenn i w tekście podzielona na 3 łamy,.~-teks" 
tern. i w te~iie pod!zie1ooJ..a :na 3 lamy; za. tekstem Dla 10 łamów, A:kcyd€(llOO,We i ioot~j!lle ~50pr{}c. dtrooej. ArtykuJyooz oznacze.D:ia. honorat .. 
j:a.m: u;Wlażartedr~.k.qa, za b~pliwtne. ,Ogloo,zmltia :p!WyjmuJesię do gIOidlz. 7-j W., po 7~j50 proc. drorej. za terminowe wychodzenie ogłoszeń admindstracja nie 
odporwiada. ~. nawa podmyźkaoboiWIiBpiuje j.uży2leid:tem przyjęte ogł~ bez ~ego ~wia~~. ~:a~wój',· mlQ0na zamawiać wZgi~rzu u 
p..-~ w-Peb~ u p. Z8łtOlI".sikiego m. Zamkowa; w ~'W!ie ~. 5łJnf.~ Polaka), W' Kra.k{)~·~~ Rynek A.-B. (Ks4ęgiVrnia-Kl'z,yża.now .. 

, T s<K.i~gQ'), w,':'I\bwlu ~wa ,4 (Wołyńska.Ajetne.j~:Pfla,~). ~eB. W~il~ .1,00; ~ęclZ~:- 30 .~ ---=--=~",,:=-_. ___________ _ 

; ~' T ti_xrtłJfi;t~_.,Ułl.c~~_~ .•. CaJfi "_ . .~ . .J.! .QałI lilii.;. . . ~da.kt{):"· Qdl?oWJ:~&dmtmQ ~ 




